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Coraz więcej załóg- robotniczych  
pracuje już na poczet I I  półrocza

Trzy dalsze kopalnie wykonały plan półroczny
(f) Coraz więcej zntóg ko* I downikom pracy jak Jaworski, 

palnianych melduje o przedter | Różański, Brych, Lizanowicz, 
minowym wykonaniu pólrocz- ! Pleban, Rzepecki, Pietrzak, So- 
nych planów produkcyjnych W | chaczewski, Korzeniowski, 
dniu 12 bm plan półroczny wy- Trzciński i Sobczyński. 
konały załogi kopalń „Piast“  i j Zakłady im. Waryńskiego 
„Karo l“ , zaś w dniu następnym j przygotowują się do rozpoczę- 
o podobnym osiągnięciu donieś j cia w roku przyszłym produk- 
li górnicy kopalni „Silesia“  cji koparek dia naszego budów-

Pod hasłem m o b iliza c ii społeczeństwa do w a lk i 
o czystość i wysoką k u ltu rę  san ita rną  k ra ju  

obchodzony będzie tegoroczny Tydzień  Zdrow ia

Po d wó j n y  sukces

(PAP)

Z ak łady  W arszawy 
m eldu ją

WARSZAWA (Obsł. w).).
Dzień 13 czerwca był dla zało­
gi Warszawskich Zakładów Bu­
dowy Urządzeń Przemysłowych 
im. L. Waryńskiego podwój­
nym świętem.

W dniu tym bowiem przeka­
zany został zakładowi sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Metalow­
ców za najlepsze wyniki osiąg­
nięte we współzawodnictwie w 
1 kwartale wśród zakładów pra­
cy podległych Centralnemu Za­
rządowi Ogólnego Budownic­
twa Maszynowego.

W czasie kiedy w świetlicy 
zbierała się załoga w halach 
produkcyjnych kończono reali­
zację planu za pierwsze półro­
cze. O godzinie 14,30 załoga 
zameldowała o wykonaniu za­
dań półrocznych. Sukces 
swój zawdzięcza załoga w 
dużej mierze takim przo-

nictwa. ( i)
Zakłady Wytwórcze Urzą­

dzeń Teletechnicznych im. Ko 
rnuny Paryskiej wykonały plan 
produkcji półrocznej w 100,3 
proc. w dniu 13 hm.. Poważną 
rolę odegrał tu postęp technicz­
ny, wyrażający się m. in. 400 
pomysłami racjonalizatorskimi 
usprawniającymi produkcję.

Również w dniu 13 hm. wy­
konała, pian produkcji za I
półrocze Warjgiawska Fabryka 
Motocykli.

W iOO proc. wykonała plan 
półroczny w dniu 11 bm., tj. 
na 19 dni przed terminem, za­
łoga Warszawskiej Gazowni.

Już 9 sta tków  PM H  
w ykonało  plan I półrocza

W ostatnich dniach załogi 9 
statków Polskiej Marynarki 
Handlowej zawiadomiły drogą 
radiową o przedterminowym 
wykonaniu swych plan«w«prze 
wozów za I półrocze hr. Jed 
ni z pierwszych donieśli o no­
wym sukcesie marynarze ze 
statku „Marchlewski“ . (PAP)

(f) W związku z rozpo­
częciem „Tygodnia Zdro­
wia“  minister dr Jerzy Szta- 
chelski udzielił radiowego wy­
wiadu, w którym powiedział m. 
in.:

W naszym kraju w warun- 
kach budującego się socjalizmu 
sprawa walki o zdrowie nabie­
ra szczególnego znaczenia, sta 
jąc się przedmiotem szczególnej 
uwagi i troski partii i Państwa 
Ludowego.

Nie jest przecież sprawą 
przypadku, że w historycznym 
dniu uchwalenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Pu­
dowej towarzysz Bolesław 
Bierut w swym przemówieniu, 
wygłoszonym w Sejmie, z na-

Wywiad radiowy z ministrem Zdrowia J. Sztadielskim
ga, Manteuffel, Miodoński to ' wali ten aparat z inicjatywy ; 
wybitne pozycje współczesne, j dr Kwoczyńskiego — prof. Kel- i 
medycyny polskiej posiadające ler i inż. Ukiel.

ciskiem podkreślił znaczenie o- 
clirony zdrowia „jako jednej z 
ważniejszych form pomoce 
Państwa Ludowego dla swych 
obywateli“  i przytoczył liczby 
świadczące o poważnych i zna­
miennych dla naszego okresu 
przemianach, jakie nastąpiły w 
stanie zdrowotnym spoleczeń-

ogromny wpływ na ogólny po­
ziom lecznictwa. Zagadnienie 
podnoszenia jakości pracy służ­
by zdrowia, jej fachowej i spo­
łecznej treści jest czołowym za­
daniem ogniskującym obecnie

stwa. Najnowsze dane, dostar- i aktywność służby zdrowia.
czone przez Główny Urząd Sta 
tystyczny, sygnalizują dalszą 
poprawę w stosunku do okresu 
lat poprzednich.

Podnosi się poziom fachowy 
służby zdrowia. Medycyna pol­
ska posiada wielu wybitnych 
wysokiej klasy specjalistów. 
Takie nazwiska jak profesoro­
wie: Landau, Bross, Gruca, De­

l l '  ostatnich tygodniach zo­
stała uwieńczona powodzeniem 
od paru lał prowadzona praca 
nad skonstruowaniem nowego, 
niezwykle cennego aparatu — 
elektrokardiografu przestrzen­
nego. Pozwoli on dokonać wiel­
kiego kroku naprzód w dziedzi­
nie rozpoznawania zmian cho­
robowych w sercu. Skonstruo-

Służba zdrowia wchodzi o- 1 
hecnie w nowy okres, którego 
cecha charakterystyczna będzie 
znacznie intensywniejsze niż 
dotychczas podkreślenie kie- i 
runku profilaktycznego.

Pierwszym etapem tej długo 
okresowej pracy bodzie szero­
kie rozwinięcie pracy sanitar­
no-epidemiologicznej czyli pod­
jęcie walki o czystość.

Piaty „Tydzień Zdrowia“ 
rzuca hasło i mobilizuje całe 
społeczeństwo do walki o czy­
stość, o porządek, o wysoką 
kulturę sanitarną kraju. (PAP)

Urhwała Prezydium Rządu w sprawie wprowadzenia 
w PGR-ach dziennyeh norm pracy w produkcji roślinnej 

uraz prnqresji za przekraczanie tych norm
(F) Prezydium Rządu podjęło I cach. Za podstawę przy ustala- 

ostatnio uchwałę w sprawie niu norm dziennych wzięto do- 
wprowadzenia w -państwowych tychczasowe normy godzinowe.

( f )

Robotn icy  W roc ław ia  
p rz \  śpieszą ją dostawy 

dla Nowej H u ty
IV dniu 3 czerwca załogaZ dworca wrocławskie- , łych 

go niemal codziennie odchodzą j V\'ZMO wysiała do Nowej Hu- j sinych 
do Nowej Huty wagony wyła-I ty przeszło 100 ton wyrobów,1 
dowane kształtkami, cegłą, kii- j w dniach II i 12 czerwca — 
nami i innymi wyrobami ognio i po 22 tony wyrobów, których 
trwałymi z Wrocławskich Za- produkcja planowana była 
kładów Materiałów Ogniotrwa-1 pierwotnie na sierpień (PAP).

Kolejne posiedzenie roze jutowe 
w Pamnundżnnie

(f) PEKIN (PAP) Atencja j wznowione 1 4  bm. o godz. 11 
Nowych Chin podaje komun;- rano. 
kat delegacji koreańsko-chiń- jfc
skiej, biorącej udział w. roko- (f) NOWY JORK (PAP) 
waniach rozejmowycb w Pan- Znani publicyści amerykańscy 
mundżonie. bracia Alsop, omawiają w ar-

Komunikat stwierdza, że dnia tykule pt. „Czy ogon może mer 
13 czerwca odbyły się kolejne ¡dać psem?“  postępowanie Li
niejawne posiedzenia obu grup 
oficerów sztabowych stron pro; 
wadzących rokowania rozejmo- 
\ve. Posiedzenia te zostaną

Szwajcaria wyraziła 
zgodę na udział 

w organach rozejmnw vch
(f) PARYŻ (PAP) Jak dono­

szą z Berna, podano tam ofic­
jalnie do wiadomości, że Szwaj­
carska Rada Federalna wyrazi 

zgodę na wzięcie przez

Syn-mana. Bracia Alsop pod 
kreśiają, że, zdaniem kół ofic 
jalnych, działaniom wojennym w 
Korei będzie położony kres m i­
mo zastrzeżeń wysuwanych w 
tej sprawie przez Li Syn-mana

gospodarstwach rolnych dzien­
nych norm pracy w produkcji 
roślinnej oraz progresji za 
przekraczanie tych norm. 
Uchwala ta ma doniosłe zna­
czenie dla załóg PGR-ów. Jest 
ona dobitnym wyrazem troski 
Rządu i partii o rozwój pro­
dukcji w PGR-ach i o poprawę 
warunków życia robotników 

lej myślą przewodnią 
jest zwiększyć zainteresowanie 
robotników szvbkim przebie­
giem prac żniwnych i innych 
prac potowych przez zapewnie­
nie większych możliwości pod­
noszenia zarobków.

Zgodnie" z uchwałą od I lipca 
hr. wprowadza się w produkcji 
roślinnej jednolite normy dzien­
ne Zarobki robotników będą o- 
hecnie obliczane ną podstawie 
norm dziennych, zamiast na 
podstawie norm godzinowych 
Dotychczas, aby obliczyć ile 
pracy powinien wykonać robot­
nik w ciągu dnia, trzeba było 
normę godzinową pomnożyć 
przez odpowiednią ilość godzin 
pracy, obowiązującą w danym 
miesiącu. ’ Obecnie wprowadzo­
ne normy ustalono bez wzglę­
du na czas pracy, jaki obowią­
zuje w poszczególnych miesią-

które pomnożono przez 8.
Jednocześnie uchwała ustala, 

że od I lipca robotnik otrzymu­
je za tę część pracy, która zo­
stała wykonana ponad ustalo­
ną normę dzienną, wynagrodze­
nie o 50 orocent wyższe.

Jest to poważny bodziec do 
stałego zwiększania wydajności 
pracy -- do przekraczania norm 
i do zwiększania zarobków ro­
botników zatrudnionych przy 
pracach pniowych.

Szczególnie doniosłe znacze­
nie wprowadzonych zmian wy­
stępuje w okresach nasilenia 
prac pniowych — w kampaniach 
siewnych, żniwno - «młotowych 
i wykopkowych. Wtedy bowiem 
pracujący w polu#robotnicy ma­
ją .największe możliwości prze­
kraczania norm. Np. na okres 
żniw ustalono normę dzienną, 
mnożąc dotychczasową normę 
godzinową przez 8. Ponieważ 
czas pracy w tym okresie jest 
z natury rzeczy dłuższy niż 8 
godzin, robotnicy przy tak usta­
lonej normie dziennej będą ją 
mogli wysoko przekroczyć i o- 
trzymać za pracę ponad normę 
zapłatę o 50 procent wyższą

Możliwość uzvskania tak po­

ważnie zwiększonych zarobków 
powinna pobudzić robotników 
do zwiększenia wydajności pra­
cy, zachęcić członków rodzin 
robotniczych do udziału w pra­
cach żniwnych oraz przycią­
gnąć do pracy w PGR-ach dal­
szych licznych robotników se­
zonowych, co ma ogromne zna­
czenie dla terminowego prze­
prowadzenia poszczególnych 
kampanii rolniczych w PGR-ach.

Ten dowód troski partii i 
Rządu o stworzenie robotnikom 
rolnym i członkom ¡cli rodzin 
jak najlepszych warunków dla 
zwiększenia zarobków — przez 
wydajną i systematyczną pracę 
w produkcji roślinnej —■ znaj­
dzie niewątpliwie żywy odzew 
wśród robotników i członków 
icli rodzin.

W związku z wprowadze­
niem w życie przepisów u-

PGR 1
związkowymi stoją obecnie b. 
ważne i pilne zadania.

Najważniejszym z nich jest 
zapoznać z przepisami uchwa­
ły, z normami dziennymi oraz 
zapłatą za ich wykonanie i 
przekroczenie wszystkich ro­
botników rolnych i członków 
ich rodzin, wykazać korzyści, 
jakie przynosi uchwała rze­
szom robotniczym pracującym

w produkcji roślinnej, przedy­
skutować z robotnikami wszy­
stkie sprawy związane z 
wprowadzeniem jednolitych 
norm dziennych i zwiększone­
go wynagrodzenia za ich prze­
kraczanie

Równie ważnym i pilnym za­
daniem jest staranne przygoto­
wanie warunków dia wprowa­
dzenia przepisów uchwały — 
dla wykonywania i przekracza­
nia norm dziennych.

Szczególne znaczenie mn 
właściwe przyjmowanie wyko­
nanej' pracy — obliczenie i o- 
cena ile poszczególny robotnik 
zrobi! w ciągu każdego dnia 
i jakie otrzyma za tę pracę 
wynagrodzenie. Odpowiedział 
ne zadania stoją w związku 
7 tym przed brygadzistami pn­
iowymi i księgowymi technicz­
nymi w gospodarstwach PGR

Z ak ła d y  im . W aryńsk iego  tu W arszaw ie  w y k o n a ły  w  d n iu  13 
czerwca, czy l i  na 17 d n i  przed te rm in e m  pó łroczny p lan  p ro ­
d u k c y jn y .  W  ty m  sam ym  d n iu  odbyła  się w  zakładzie  u ro ­
czystość przekazan ia  załodze sz tandaru  za w y n ik i  osiągnię te  
w e  w s pó łzaw odn ic tw ie  w  I  k w a r ta le  br. Na zd jęc iu :  ro b o tn i ­

cy i  k ie ro w n ic tw o  f a b r y k i  og ląda ją  zdoby ty  sztandar.
Foto  A. N ow o s ie lsk i

Po w ró l delegacji kob ie t polskich 
z Kopenhagi

ff) Dnia 13 bm. powróciła j LK — Eugenia Pragierowa o- 
do kraju część delegacji kobiet I świadczyła m. in.:
polskich, która brała udział w 
obradach Światowego Kongre­
su Kobiet w Kopenhadze.

Przybywające na lotnisko 
Okęcie w Warszawie delegatki: 
wiceprzewodniczącą SDFK i 
wiceprzewodniczącą Zarządu 
Głównego LK — Eugenię Pra- 
gierową, literatkę Marię Jaro- 
chowską, przewodniczącą Za­
rządu Wojewódzkiego LK w

„Powracamy z Kongresu, na 
którym spotkały się kobiety wie­
lu krajów świata, kobiety róż­
nych przekonań, wyznań i ras. 
Pomimo tych wszystkich różnic 
złączyła nas wielka wspólna 
sprawa, w obronie której prze­
mawiały z mównicy Kongresu 
kobiety krajów Skandynawii, 
Francji i Niemiec, Australii, 
Ameryki i Azji, Związku Ra-

t Od 1 lipca hr. praca
przed administracją przyjmowana każdego dnia, a 
przed organizacjami

Stalinogrodzie -  Marię Cie- I dzieckiego i krajów demokracji 
będzie U ,jk nauczvciolkę -  Julię Wa- ! Indowej. Sprawą tą była walka

kobiet całego świata o pokoj, 
o swe prawa polityczne i spo­
łeczne, o szczęście dziecka.

w Piotrkowicach — Helenę Wie- i 
czorek przywitały przedstawi­
cielki Zarządu Głównego, Sto­
łecznego i Wojewódzkiego L.K 
oraz licznie zebrane kobiety sto­
licy.

Dziękując za serdeczne powi 
tanie wiceprzewodnicząca ZG

I łaszek, włókniafkę łódzką — bv robotnik mógł codziennie1 ,. . v ' .  .
wiedzieć, ile w ciągu dnia za- j.lozefę IJIkowską i przewodni- 
robił. Wielkość zarobków po jeżącą spółdzielni produkcyjnej 
szczególnych robotników bę­
dzie ogłaszana na specjalnych 
tablicach.

Od administracji PGR i or­
ganizacji związkowych w po­
ważnym stopniu zależą wyni 
ki wprowadzania w życie tej 
doniosłej uchwały Prezydium 
Rządu. (PAP)

Podnosić kierowniczą rolę instancji i organizacji partyjnych

przedstawicieli Szwajcarii u 
działu w pracach komisji repa 
triacyj nej 
w Korei.

W alk i w K o n i
(f) PEKIN (PAP). Dowódz­

two naczelne Koreańskiej Armii 
l,udowej w komunikacie ogło­
szonym w Phenjanie w dniu 13 
bm. donosi, że w ciągu dnia u- 
biegłego na froncie nie było 
żadnych zmian.

Dnia 13 bm. artyleria prze­
ciwlotnicza zestrzeliła dwa i 
uszkodziła dwa samoloty nie­
przyjacielskie.

pieśni i lanca 
Koreańskiej Armii 

Lud twej
przylu tvn ilu Polski
(f) Po wielkich sukcesach w 

Związku Radzieckim przybę

Partia nasza jest przodującą, kierowniczą 
siłą w walce o nowe życie. Jej instancje i or 
ganizacje ponoszą pełną odpowiedzialność za 
całokształt spraw związanych z socjalistyrz 
nyrri budownictwem w terenie. Dotyczy to za- 

państw neutralnych i równo życia politycznego, jak gospodarczego 
i kulturalnego danego województwa, powiatu, 
miasta, gminy.

Świadomość tej wielkiej odpowiedzialności 
przed partią bardzo wzrosła wśród naszego 
aktywu. Znalazło to m. in. wyraz w obradach 
sprawozdawczo-wyborczych konferencji partyj­
nych w miastach i powiatach, a w szczególno­
ści w przebiegu konferencji wojewódzkich.

Nasze szybko rozwijające się pokojowe bu­
downictwo wysuwa na porządek dzienny /— 
z roku na rok, z miesiąca na miesiąc — coraz 
szerszy wachlarz bardziej skomplikowanych 
problemów. Można tu dla przykładu wymienić 
nowe gałęzie..przemysłu, spra\Vę inwestycji, 
problem mechanizacji i modernizacji zakładów 
prżemysłowych. Coraz większej wagi nabiera 
zespól zagadnień związanych z socjalistyczną 
przebudową wsi, z podniesieniem produkcji rol­
nej, z umacnianiem spójni miasta ze wsią. 
Wzrastają, w miarę pogłębiania .się naszej re­
wolucji kulturalnej, zadania w dziedzinie ma­
sowej pracy kulturalno-oświatowej. Wzrastają 
zadania w Walce z zacofaniem, w walce o ru- 

- , ... - gowanie przeżytków obcej ideologii ciążącej na
dzie w najbliższych dniach do j świadomości wielu jeszcze ludzi.
Polski na zaproszenie Komite j Nieustanną więc troską komitetów powiało 
tu Współpracy Kulturalnej z i wych, miejskich i wojewódzkich powinno być 

Zespól j dążenie do doskonalenia metod partyjnego kie­
rownictwa życiem politycznym terenu, przemy 
słem i rolnictwem, transportem i handlem, kul 
turą i oświatą, walką o zaspokajanie codzien­
nych spraw bytowych ludności. Jest to problem 
tym ważniejszy, że w praktyce wieltf jeszcze 
ogniw partyjnych pokutuje niemało słabości 
i błędów.

Partia urzeczywistnia swe kierownictwo go­
spodarką nie bezpośrednio, lecz poprzez orga 
na gospodarcze. Partia urzeczywistnia swą kie­
rowniczą rolę w systemie ludowej władzy pań 
stwowej poprzez aparat tej władzy — aparat 
reprezentujący ogół ludzi pracy — partyjnych 
i bezpartyjnych. Zasada ta obowiązuje od góry 
do dołu — na wszystkich szczeblach. Dlatego 
też partia nas uczy, że prawidłowo kierować 
— to znaczy ściśle rozgraniczać funkcje partyj­
nych, gospodarczych i państwowych ogniw, 
umiejętnie koordynować ich działalność, zespa­
lać ich wysiłki, nadawać właściwy kierunek 
ich pracy.

Tymczasem w pracy licznych jeszcze in­
stancji partyjnych przejawiają się niesłuszne 
tendencje bezpośredniego wkraczania w kom 
petencje organów gospodarczych czy państwo 
wych, tendencje do „wyręczania“  w konkret­
nych bieżących zadaniach poszczególnych' ko­
mórek administracji przemysłowej czy rolnej

Zagranicą 170-osohowy 
Pieśni i Tańca Koreańskiej 
Armii Ludowej.

Zespół da szereg występów 
w Warszawie, Krakowie, No­
wej Hucie, Stalinogrodzie, 
.Wrocławiu i Poznaniu. (PAP)

W a r s z a w s c y  
e le k t r o m o n t e r z y  

p r z e k r a c z a ją  

n o w e  n o r m y
W A R S Z A W A  ( O b s ł .  w ł . ) .  1 2

czerwca brygady Warszawskie­
go Zjednoczenia Elektromonta- 
żcwego, przystępując do pracy 
w oparciu o nowe normy, po­
stanowiły osiągać jak najlepsze 

-wyniki pracy.
Już następnego dnia, 12 bry­

gad zameldowało o pizekrocze- 
niu planu dziennego w grani­
cach od 144 do 255 procent pla­
nu. Szczególnie wyróżniła się 
brygada Stefana Hendzlika, 
która wykonała pian w 255 pro­
centach.

lub rad narodowych. Tendencje te są wysoce 
szkodliwe.

Jasne jest przecież, że jeśli komitet partyjny 
pochłonięty jest różnego rodzaju doraźną pra 
cą gospodarczą, administracyjną lub technicz­
ną, którą wykonuje za aparat państwowy czy 
gospodarczy — to komitetowi takiemu nie star 
cza i nie może starczyć tchu, aby istotnie i na 
właściwym poziomie kierować całością spraw 
swego terenu. Tak pracujący komitet spełza 
na pozycje ciasnego praktycyzmu, zatraca 
z oczu w swej codziennej działalności szeroką 
perspektywę polityczną.

I jasne jest również, że jeśli instancja partyj­
na bierze na siebie wykonawstwo zadań należą­

cych do aparatu gospodarczego lub państwowe­
go — to bynajmniej nie sprzyja ona podnosze­
niu poziomu pracy tego aparatu, zwiększaniu 
wśród jego pracowników poczucia ich wielkiej 
odpowiedzialności, rozwijaniu ich samodzielno­
ści i inicjatywy.

Oto np. przez długi okres czasu Komitet Miej 
ski PZPR w Kielcach usiłował wyręczać prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej a w szczegól­
ności jego wydział handlu w takich sprawach 
jak lokalizacja sieci sklepów, podział masy to­
warowej, interwencje dotyczące braków zaopa­
trzenia itp. Wydział handlu MRN zatracił sa­
modzielność, nie podejmował decyzji nawet 
w najprostszych sprawach, kierując interesantów 
do Komitetu Miejskiego. Ta fałszywa metoda 
„drobiazgowej opieki“  i „wyręczania“  — nieu­
chronnie doprowadziła do obniżenia W tej dzie­
dzinie kierowniczej roli Komitetu Miejskiego 
Zaabsorbowany wyręczaniem rady w różnych 
sprawach — Komitet Miejski nie znalazł czasu 
na to, aby bliżej zainteresować się całokształtem 
pracy MRN i zapobiec niektórym niesłusznym 
jej posunięciom, nie znalazł też czasu na to, aby 
zająć się pracą organizacji partyjnej w prezy 
dium MRN i w oparciu o nią walczyć o uspraw­
nienie pracy aparatu rady. I dopiero niedawno, 
egzekutywa Komitetu Wojewódzkiego w Kieł 
cach zareagowała na ten stan rzeczy.

Czy przykład przytoczony z Kielc jest odo-

znajdujemy w naszym życiu przejawy wkracza­
nia instancji partyjnych w kompetencje or­
ganów gospodarczych. Przejawy te spotykamy 
szczególnie w pracy wielu jeszcze komitetów 
zakładowych. I z reguły — wszędzie tam, gdzie 
komitet zakładowy lub jego egzekutywa bierze 
na swoje barki — często zresztą w dobrej wie­
rze — załatwianie spraw organizacyjnych lub 
technicznych, należących do zakresu zadań ad­
ministracji — z reguły w tych zakładach orga­
nizacje partyjne nie są w stanie istotnie spra­
wować kontroli partyjnej nad biegiem spraw 
w przedsiębiorstwie.

Kierownicy takich organizacji partyjnych, po­
chłonięci sprawami administracyjnymi, zaczy­
nają patrzeć na problemy zakładu jak admini­
stratorzy, zatracają punkt widzenia polityka, 
punkt widzenia, który ani na chwilę w żadnej 
sytuacji nie powinien opuszczać działacza par­
tyjnego. Zapominają oni o tym, że podstawo­
wym zadaniem organizacji partyjnej jest nie 
zajmować się szczegółami administracyjnymi, 
ale ogarniać całokształt ekonomiki zakładu, u- 
mieć widzieć jej węzłowe problemy, umieć 
wpływać na właściwe rozwiązywanie tych 
problemów i umieć w rozwiązywaniu tych pro­
blemów popierać zarządzenia dyrekcji partyjną 
pracą polityczną i organizatorską w masach za­
łogi, wśród całego kolektywu fabryki czy ko­
palni.

W takich zakładach wąsko „administracyjne“ 
zainteresowania aktywu silą rzeczy udzielają się 
całej organizacji partyjnej, której życie politycz­
ne ubożeje. Stąd występujące nieraz zjawisko, 
że zebrania partyjne w<niektórych zakładach 
przypominają raczej narady produkcyjne, że or­
ganizacja partyjna zatraca wyczucie jedności 
polityki i produkcji, mało związana jest z zało­
gą, nie zna jej nastrojów, nie umie właściwie 
wychowawczo na nią oddziaływać i w oparciu 
o jej aktywność i inicjatywę walczyć o jak naj­
pomyślniejszy rozwój ekonomiki zakładu.

Niebezpieczeństwo zejścia z. pozycji kierowni­
czej siły politycznej wśród kolektywu fabryczne

sobniony?" Wręcz przeciwnie.'W niejednym jesz- i go na pozycje dodatkowej komórki administra-
cze komitecie miejskim, czy powiatowym, a tak 
że wojewódzkim, spotykamy się z niedocenia­
niem tego, że kierownictwo polityczne organa­
mi państwowymi należy rozumieć przede wszy­
stkim jako konkretną pomoc dla tych organów, 
wzmacnianie ich przez odpowiedni dobór kadr 
partyjnych i bezpartyjnych, udzielanie im wska­
zań we wszystkich poważniejszych postanowie­
niach, wszechstronne podnoszenie ich roli w ży­
ciu politycznym, gospodarczym i kulturalnym te­
renu oraz kontrolowanie jak ze swych zadań się 
wywiązują. Z catą energią należy zwalczać ten­
dencje do zastępowania rad narodowych, do spy­
chania ich na drugi plan, do „zapomina­
nia“ , o nich lub do komenderowania radami.

Niemniej jaskrawe i niemniej szkodliwe

cyjnej groziło np. przy rozpoczęciu obecnej kam 
pani i aktualizacji norm i płac — komitetowi 
partyjnemu w zakładach im. Róży Luksemburg 
w Warszawie. I gdyby nie interwencja Komitetu 
Warszawskiego, komitet zakładowy tej fabryki 
byłby przyjął na siebie należące do dyrekcji za­
danie pokierowania pracami komisji kwalifika­
cyjnych, kosztem — rzecz jasna — całokształtu 
wielkiej pracy polityczno-uświadamiającej i or­
ganizatorskiej, która przecież jest czołowym za­
daniem organizacji partyjnej w tej kampanii.

.test sprawą niewątpliwą, że wiele jeszcze 
komitetów powiatowych, miejskich i również 
wojewódzkich nie analizuje w dostatecznym 
stopniu metod pracy zakładowych organizacji 
partyjnych, nie walczy dostatecznie o głębokie

przyswajanie tym organizacjom wskazań to­
warzysza Bieruta o nieodłącznej jedności po­
lityki i produkcji.

Słabość ta, którą ujawnia wiele naszych po­
wiatowych i wojewódzkich instancji partyj­
nych przejawia się również w ich własnych 
metodach pracy. W pćacy licznych komitetów 
utarł się szkodliwy funkcjonnlizm. Wydziały 
ekonomiczny lub rolny np. nie zajmują się 
„polityką“  — bo „od tego“  jest wydział pro­
pagandy. Nie zajmują się pracą podstawowych 
organizacji w przemyśle, transporcie lub han­
dlu — bo „od tego“  jest wydział organizacyj­
ny. ! tak najczęściej wydziały ekonomiczne 
lub rolne nadrzędnych instancji partyjnych, 
zajmując się sprawami ekonomiki swego tere­
nu — stykają się niemal wyłącznie z kierow­
niczą kadrą gospodarczą na wąsko resortowej 
płaszczyźnie. — zastępując w tej mierze po­
wołane do tego nadrzędne ogniwa gospodar­
cze — nie pracują natomiast z tą kadrą poli­
tycznie w oparciu o podstawowe organizacje 
partyjne.

Delegacja nasza przekazała 
zebranym na Kongresie przed­
stawicielkom kobiet całego 
świata gorące sioslrzane po­
zdrowienia kobiet polskich i za­
pewniła |e, że wzmożoną pracą 
nad dalszym umacnianiem sił 
naszej Ludowej Ojczyzny pol­
skie robotnice, chłopki i pra­
cownice umysłowe walczyć będą
0 pokój, o szczęście dziecka na 
całym świacie“ .

Słowa mówczyni zgromadze­
ni przyjęli gorącymi oklaskami
1 okrzykami na cześć jedności 
wszystkich kobiet w walce o 
pokój. (PAP)

Delegacja kobiet 
radzieckich gościła 

w siedzibie Z Fi TPPU
(i) Część delegacji kobiet 

radzieckich na Światowy Kon­
gres Kobiet, która w drodze 
powrotnej z Kopenhagi do 
Moskwy zatrzymała się w 
Warszawie, odwiedziła siedzi­
bę Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Wiceprzewodniczący ZG 
TPPR Stefan Matuszewski ■> 
raz sekretarze Zarządu Głów­
nego Towarzystwa serdecznie 
powitali miłych gości.

Przewodnicząca delegacji 
radzieckiej — wiceprzewodni­
cząca Światowej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet, przewod­
nicząca Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich i 
sekret a r z Wszech z w i ą zko wej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych (WCSPS) — Ni-

Oto np. kiedy ostatnio egzekutywa Komitetu 
Wojewódzkiego we Wrocławiu zajęła się ana- i 
liżą pracy Okręgowych Zarządów PGR w e '
Wrocławiu i Legnicy, stwierdziła ona, że in­
struktorzy wydziału rolnego K\V docierali wy­
łącznie do dyrektorskiego aktywu, nie intere­
sowali się życiem i pracą podstawowych orga- j na' Popowa"oraz poszczególne 
nizacji partyjnych w tych zarządach. Sekretarz i delegatki przekazały aktywi- 
Komitetu Powiatowego w Legnicy zasygnalizo-1 stom Towarzystwa serdeczne 
wał, ze przedstawiciel wydziału rolnego Korni- j pozdrowienia '  od kobiet ra- 
telu Wojewódzkiego, który przyjeżdżał do leg- i dzieckich 
nickiego Zarządu Okręgowego PGR — niej 13 bm delegatki radzieckie 
uważał nawet za stosowne porozumieć się lub ! opuściły Warszawę, udając się 
podzielić się uwagami z legnickim Komitetem | w dalszą drogę' do kraju! 
Powiatowym.

Partia uczy, że istota prawidłowego kierow­
nictwa polega przede wszystkim 1 i a umie jętno­
ści słusznego rozstawiania ludzi, umiejętności 
kontrolowania i uczenia ludzi w toku pracy. 
Tej zasady, jak źrenicy oka, powinny strzec 
w swej pracy nasze instancje partyjne — ru­
gując ze swej praktyki wszelkie tendencje do 
administrowania, do zastępowania lub* spycha­
nia ogniw państwowych czy gospodarczych, 
rugując ze swej praktyki tendencje do sztucz­
nego oddzielania spraw ekonomiki i organi­
zacji od spraw polityki, od walki klasowej 
w jej najróżniejszych przejawach, od nieustan­
nej pracy ideown-wychowawczej z ludźmi, 
z kadrami, z masami.

I aby instancja partyjna dzień w dzień, sy­
stematycznie i stale mogła istotnie kierować 
całokształtem spraw w swoim województwie, 
powiecie lub mieście — musi ona te zasady 
prawidłowego kierownictwa partyjnego wszech­
stronnie i usilnie przyswajać całemu swemu 
aktywowi, wszystkim swym podstawowym or­
ganizacjom partyjnym.

(PAP)

Zakaz wydawania 
dwóch demokratycznych 
pism polskich we Francji

| (0 PARYŻ (PAP). We fran-
| cuskim Dzienniku Ustaw uka­
zał się dekret zakazujący wyda­
wania dwóch demokratycznych 
czasopism wychodźstwa polskie­
go we Francji — „Informato­
ra Polskiego“ i „Ilustrowanego 
Tygodnika Polaka we Francji“ .

D Z IŚ  W \  IJ M F H Z E:
A N D R Z E J  W IT K O W S K I: G dy 

k l ie n c i re k la m u ją  jakość.
E. M .: C zy ta ją c  „G ło s  U rsusa“ .

(Na łam ach  prasy).
T O M A S Z  S O B A Ń S K I: Czas by 

p od żw ign ę ła  się sportow a  
Łódź.
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W obronie życia  
m a łż o n k ó w  Rosenberg

(f) NOWY JORK (PAP).
Wybitny fizyk "amerykański 
prof. H. Urey wystosował de­
peszę do Białego Domu, w któ­
rej stwierdza, że „wyrok na 
Rosenbergów' został wydany 
wbrew logice i sprawiedliwo­
ści“ . Prof. Urey usiłował dare­
mnie uzyskać audiencję u m i­
nistra sprawiedliwości Brow- 
nella. Został on przyjęty przez 
wiceministra sprawiedliwości, 
wobec którego zaprotestował 
przeciwko haniebnemu wyro­
kowi.

Do Waszyngtonu nadal na­
pływają ze wszystkich zakąt­
ków świata niezliczone depesze 
i listy protestacyjne, domagają­
ce się uniewinnienia Rosenber­
gów, lecz radio i prasa amery­
kańska zachowują całkowite 
milczenie w tej sprawie i usi­
łują zataić przed amerykańską 
opinią publiczną oburzenie, ja­
kie wyrok na Rosenbergów wy­
wołał na całym świecie.

Z Kanady donoszą, że w 
Montrealu odbyła się przed 
gmachem konsulatu generalne­
go USA manifestacja ludności 
pod hasłem ułaskawienia Ro­
senbergów1. Policja usiłowała 
rozpędzić manifestantów, do­
konując wielu aresztowań.

LONDYN (PAP). Prasa an­
gielska donosi z Australii, że 
w Melbourne przed gmachem 
konsulatu amerykańskiego od­
była się manifestacja miejsco­
wej ludności. Niesiono transpa­
renty z napisami, wyrażającymi 
protest przeciwko projektowa­
nemu straceniu małżonków Ro­
senbergów'.

IX  Z jazd  K P  S łow acji
(f) PRAGA (PAP). W sobotę 

dnia 13 bm. rozpoczął się w 
Bratysławie IX Zjazd Partii 
Komunistycznej Słowacji, na 
którym omówione zostaną do­
tychczasowe wyniki działalnoś­
ci partii w okresie od poprzed­
niego zjazdu w maju 1950 r. 
oraz wytyczone zostaną zada­
nia na przyszłość.

De Gasperi m usi wziąć pod uwagę w y ro k
w ydany przez naród

Palmiro Togliatti o powyborczej sytuacji we Włoszech

Wielka siła
kobiet walczących o pokój

(f) RZYM (PAP). -  Dzień-1 
i nik „L ‘Unita“ ogłosił wywiad j 

Palmiro Togliattiego w spra- j 
i wie sytuacji, jaka wytworzyła j 
: się we Włoszech po wyborach.

Mówiąc o zwycięstwie od- ; 
niesionym przez partie postę­
powa, Togliatti oświadczył m. | 

lin .: „Pomijając postęp osiąg- j 
: nięty przez socjalistów, zwy- j 
| cięstwo nasze zdaje się być j 

najbardziej znamiennym i cha- 
; rakterystycznym wynikiem o- i 

statnich wyborów. Co się ty- j 
! czy socjalistów, to można było j 
I spodziewać się, że wypowie się | 
! za nimi znaczna część dawnych j 
j wyborców socjaldemokratycz- i 

nych, których słusznie zniechę- 
| cila uprawiana przez Saragata | 
| i Romitę polityka popierania 
j klerykałów i oszukańczej ordy­

nacji wyborczej.
Natomiast, my komuniści 

znaleźliśmy się w obliczu zwy- 
i klej próby zmobilizowania 
| przeciwko nam wszystkich re- 
! akcyjnych szumowin, żerowa­

nia na wszelkich niedorzecz­
nych obawach najbardziej za­
cofanych warstw ludności.

A jednak mimo wrszystko po­
sunęliśmy się naprzód, uzyska­
liśmy wyniki świadczące o tym,

; że obecnie popierają nas nowe,
; poważne grupy obywateli, że 
1 aprobują nasz program i darzą 
i nas zaufaniem. Analiza wy­
ników wyborów wykazafa w 

I szczególności, że w naszą stro- 
| nę orientuje się znaczna część 
młodzieży w wieku do 25 lat,

I nie posiadająca prawa głosu 
przy wyborach do Senatu.

Przede wszystkim podkreślić 
! należy, co następuje: antyko- 
; munizm doznał dotkliwej po­

rażki i z tym faktem wszyscy 
będą musieli się liczyć. Naród 
włoski nie chce już słyszeć o 
polowaniu na czarownice (o 
prześladowaniach ideologicz­
nych Red ), do którego chcie­

liby go wciągnąć dzisiaj kiery- 
kałowie i imperialiści amery­
kańscy“ .

Mówiąc o polityce, jaką trze­
ba będzie prowadzić po wybo­
rach, Togliatti oświadczył:

„Nie należy zbyt pochopnie 
wyciągać wniosków i kreślić 
perspektyw, ponieważ z uwa­
gi na szereg sprzecznych czyn­
ników, sytuacja jest niewątpli­
wie wielce skomplikowana. W 
obecnej chwili, biorąc za punkt 
wyjścia bezsporne fakty i ko­
nieczność zapewnienia Sadu de­
mokratycznego, uważam, że ci 
wszyscy, którzy pragną ocenić 
sytuację uczciwie i poważnie 
oraz nakreślić właściwe pers­
pektywy na przyszłość, powin­
ni opierać się na tych samych 
przesłankach. Należy stwier­
dzić, że wyniki wyborów stały 
się wyraźnym potępieniem ca­
łego kierunku, nadanego walce 
przedwyborczej przez stronni­
ctwa rządowe, przez rząd i oso­
biście przez De Gasperiego i 
Scelbę. Z tego faktu wypływa 
wniosek, że zgodnie z zasada­
mi demokratycznym! należy 
przede wszystkim wziąć pod u- 
wage wyrok wydany przez na­
ród.

Organizatorzy wyborów do­
skonale wiedzą, że w wa­
runkach rzeczywistej wol­
ności wyborów, to jest gdyby 
nie było zastraszania ze strony 
władz rządowych i kościelnych 
i gdyby nie było fałszerstw, 
wyniki wypadłyby jeszcze po­
myślniej dla nas i dla socjali­
stów, a jeszcze niepomyślniej 
dla partii klerykalnej. Trzeba 
wziąć pod uwagę również tę o- 
koliczność. Słowem, biorąc 
rzecz obiektywnie, uważam za 
niesłuszne stanowisko tych, któ­
rzy obliczając głosy i mandaty, 
uzyskane przez partię chrześci- 
jańsko-demokratyczną, wyciąga­

ją stąd wniosek, że nic nie po­
winno się zmienić i że pozosta­
je jedynie kroczenie dawną dro­
gą. Wyciąganie takiego wnio­
sku oznacza niebranie pod uwa­
gę faktów i nieliczenie się z 
wolą .narodu.

Jeżeli partia chrześcijańsko- 
demokratyczna postępować bę­
dzie w taki sposób — zapanuje 
u nas wówczas na dłużej lub 
na krócej okres wielkiego za­
mieszania i kryzysu polityczne­
go — ukrytego i otwartego. 
Partia chrześcijańsko - demo­
kratyczna powinna zrozumieć, 
że jej obowiązkiem jest wejście 
w ramy demokracji lub też, że 
konieczne jest co najmniej, by w 
jej szeregach znalazły się no­
we sity, które zrozumiałyby, że 
tego właśnie potrzebuje kraj i 
wszystkie jego stronnictwa.

Należy położyć kres zimnej 
wojnie przeciwko części naro­
du, przeciwko blisko 10 m ilio­
nom wyborców. Trzeba wyrzec 
się na zawsze zamiaru odsunię­
cia przodujących partii narodu 
od życia publicznego i kierowa­
nia polityką narodową, zamia­
ru, który, pomijając już wszyst­
ko inne, co można o nim po­
wiedzieć, jest wręcz śmieszny. 
Poszczególne stronnictwa po­
winny obiektywnie skonfronto­
wać swe stanowiska i progra­
my i, jeśli możliwe, podjąć pró­
bę osiągnięcia porozumienia. 
Należy położyć kres sytuacji 
w której aparat rządowy i jego 
najważniejsze organy oddano 
na usługi partii klerykalnej dla

i walki z partiami ludowymi. Na- 
j leży wreszcie zaniechać polity­
ki zagranicznej antykomuniz- 

| mu, prowadzonej dla przysłuże­
nia się Amerykanom, polityki 
wyrządzającej poważną szkodę 
naszej niezawisłości i narażają­
cej nas na okropne ryzyko woj­
ny. Naszej polityki nie powi­
nien dyktować ambasador ame­
rykański — bez względu na to, 
czy jest nim mężczyzna, czy też 

[kobieta. Polityka ta powinna 
'odpowiadać woli ludu i intere- 
! som narodowym. Proponujemy 
zjednoczenie się, ażeby stoczyć 
walkę z nędzą ludu, ażeby 
przyczynić się do odprężenia 
międzynarodowego i rozwiązać 
wielkie problemy narodowe.

Sądzę, a raczej wiem, że 
większość narodu włoskiego 
pragnie zmiany właśnie w ta­
kim kierunku. A czemuż nie ma 
zwyciężyć wola narodu? Po­
ważny polityk powinien byłby 
obecnie zastanowić się nad tym, 
a nie medytować nad krzywdą, 
jaka go spotkała z powodu te­
go, że tak wielu uczciwych lu­
dzi głosowało na naszych kan­
dydatów".

Mówiąc o sytuacji partii, 
które sprzymierzyły się z cha­
decją, Togliatti oświadczył m. 
in.:

— Stronnictwa te doznały 
porażki i byłoby rzeczą dziwną, 
gdybyśmy z tego powodu ubo­
lewali, skoro czyniliśmy wszy­
stko możliwe, aby je zwyciężyć. 
Zasłużyły one na tę porażkę.

„Światowy Kongres Kobiet... wzywa was ko­
biety różnych ras, poglądów politycznych i wie- 

j rżeń religijnych, różnych krajów i różnego po- 
| chodzenia społecznego, do zjednoczenia się jesz­

cze bardziej w walce o zabezpieczenie każdej 
1 kobiecie jej praw, o zapewnienie każdemu dziec­

ku bezpieczeństwa i dobrobytu, o utrzymanie 
pokoju“ .

Tymi słowami Światowy Kongres Kobiet, któ­
ry zakończy! obrady w Kopenhadze, określił za­
dania, jakie stoją przed wszystkimi kobietami 
na caiej. kuii ziemskiej.

Kongres w Kopenhadze był wielkim wkła­
dem w tę walkę. Skupił on przedstawicielki fak­
tycznie wszystkich krajów świata. Kongres zwo­
łany został przez wielką organizację kobiecą— 
Światową Demokratyczną Federację Kobiet. Ale 
w Kongresie uczestniczyły nie tylko członkinie 
tej Federacji i reprezentowane były nie tylko 
kraje, w których Federacja działa. Charakte­
rystyczną cechą Kongresu w Kopenhadze byto 
to, że wzięty w nim udzia) przedstawicielki or­
ganizacji, które dotychczas nie współpracowały 
z SDFK, które stały z daleka od ruchu obroń­
ców pokoju. Mimo różnic w poglądach politycz­
nych i wierzeniach religijnych, uczestniczki Kon­
gresu znalazły wspólny język; bo jeden jest cel 
wszystkich uczciwych kobiet, kochających swe 
dzieci, kochających swe ogniska domowe — po­
kój. Bo jeden jest wróg, który dzieciom, który 
ogniskom domowym zagraża — wojna.

Kongres w Kopenhadze obradował w okre­
sie, kiedy szanse utrzymania pokoju, szanse od­
prężenia międzynarodowego, wzrosły poważnie

W zrost szeregów K P  W łoch
RZYM (PAP). Dziennik I Komunistycznej 400 osób w 

„U n ita" donosi, że sukces par-! Palermo, 215 w Neapolu i prze- 
i t i i  komunistycznej, odniesiony | sz)0 joo w Anconie. 
w wyborach do parlamentu, ,

j spowodował znaczny napływ ! ^  Rzymie w ciągu jednego
; nowych członków do jej szere-1 tylko dnia 12 bm. do szeregów 
igów" W ostatnich dniach z g ł o - ! partii komunistycznej wstąpi- 
1 siło akces do Włoskiej Partii i ło ponad 170 osób.

P rzem ów ien ie  
d r W ir th a  na w iecu  

przed w yborczym  
w K o lon ii

BERLIN (PAP). — Jak do-1 
nosi agencja ADN, w Koloni: 
odbył się wiec przedwyborczy, 
na którym przemawia! przewo-: 
dniczący „Związku Niemców 
walczących o jedność, pokój i [ 
wolność“ , b. kanclerz Rzeszy j 
dr Wirth. Wezwał on miesz-i 
kańców Niemiec zachodnich, 
aby w przyszłych wyborach do , 
Bundestagu głosowali przeciw­
ko zwolennikom polityki Ade- 
nauera i dopomogli w ten spo­
sób do utworzenia rządu jed- j 
ności narodowej.

Zadowolenie w Iranie 
z rozwoju wymiany 
handlowej z ZSRI1

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Teheranu: 

W wyniku rokowań między 
przedstawicielstwem handlo­
wym ZSRR w Iranie a irańskim 
ministerstwem gospodarki na­
rodowej, które toczyły się w 
przyjaznej atmosferze i w du­
chu" wzajemnego zrozumienia, 
odbyła się w Teheranie dnia 
10 czerwca br. wymiana pism 
między przedstawicielem han­
dlowym ZSRR w Iranie M. I. 
Kuzniecowem a irańskim mini­
strem gospodarki narodowej 
Ahawi w sprawie dostaw towa­
rów z ZSRR do Iranu i z Iranu | 
do ZSRR na kolejny okres ro­
czny.

Porozumienie w sprawie ; 
wzajemnych dostaw towarów 
we wspomnianym okresie prze- | 
widuje znaczne zwiększenie o- 
brotu towarowego między ! 
ZSRR a Iranem w porównaniu 
z rokiem poprzednim i obejmu­
je towary będące tradycyjnie 
przedmiotem handlu między 
ZSRR a Iranem.

Radio teherańskie, omawiając [ 
korzyści porozumienia irańsko- ; 
radzieckiego podkreśliło, że da­
to ono Iranowi możność za- ; 
oszczędzenia w ciągu roku wa- 
lut obcych na sumę około L I 10 
milionów rialów.

Dziennik „Keihan“  stwier­
dza, że „rozszerzenie handlu 
irańsko-rndzieckiego w znacz­
nym stopniu przyczyni1 się do 
osłabienia obecnego kryzysu w 
handlu irańskim“ . Dziennik 
„Ettelaat“  podkreśla, że podpi­
sując porozumienie, minister 
gospodarki narodowej Iranu 
wyraził nadzieję, iż „handel 
iransko-radziecki przekroczy co 
do rozmiaru ramy tego poro­
zumienia“

Dziennik „Rangin-Kiaman" 
w artykule wstępnym stwier­
dza. że „ ie r i\n :e rozszerzenie 
stosunków handlowych z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej 
zdoła wyprowadzić ekonomikę 
irańską z obecnego impasu“ .

Kryzys rządowy 
we Fraitrji Irwa

(fi PARYŻ (PAP). Andre 
Marie, jeden z przywódców ra­
dykałów, któremu prezydent 
Auriol zaproponował sformowa­
nie nowego gabinetu, odroczył 
udzielenie prezydentowi odpo­
wiedzi w sprawie przyjęcia lub 
odrzucenia propozycji — do po­
niedziałku 15 bm.

Uchwały Rady Ministrów NRD
(f) BERLIN (PAP). -  De­

mokratyczna prasa berlińska o- 
publikowata komunikat Biura 
Prasowego przy premierze Nie­
mieckiej Republiki Demokraty

średnich i zamożnych chło­
pów', rzemieślników, detalis- 
tów i hurtowników, prywat­
nych przedsiębiorstw przemy­
słowych, budowlanych i trans

cznej o posiedzeniu Rady M i-' portowych zaniechać należy 
nistrów NRD, które odbyło się | środków przymusu w celu ścią- 
dnia 11 czerwca. [ gnięcia zaległości z tytułu po­

datków i ubezpieczeń społecz­
nych, które to zaległości po­
wstały w okresie ich działalnoś­
ci do końca 1950 r.

Rzemieślnicy, dętaIiści- i hur­
townicy, właściciele prywat­
nych przedsiębiorstw przemy­
słowych, budowlanych i trans­
portowych mogą otrzymać z po­
wrotem swe przedsiębiorstwa; 
należy im również udzielać

Komunikat stwierdza, że Ra-j 
da Ministrów Niemieckiej Re-[ 
publiki Demokratycznej rozpa-i 
trzyła i podjęta szereg uch la ł, [ 
które naprawiają błędy popęł-! 
nione w Republice w dziedzi-i 
nie zaopatrzenia ludności, sku- j 
pu artykułów rolnych i opoefat-i 
kowania oraz w szeregu innych j 
spraw. Uchwały te przyczynią!
się do poprawy warunków by-1 !ld!L/'-v, "L  . . . . .
tu ludności NRD. Komunikat' krótkoterminowych kredytów.

Poprawa stopy życiowej lud-1 o stworzenie jednolitego, su- 
ności w rezultacie wykonania j werennego,. silnego gospodar- 
uchwat Biura Politycznego KC j czo niemieckiego państwa de- 
SED wzmocni jeszcze bardziej ! mokratycznego. 
naszą Niemiecką Republikę De- i Agencja ADN donosi z Diis- 
mokratyczną i naszą partię o- j seldorfu, że organ Komunisty- 
raz uczyni rząd nasz silniej- j cznej Partii Niemiec (KPD) 
śzym niż kiedykolwiek. Nie ule- „Freies Volk“ w artykule

dzieckiego i innych krajów obozu demokratycz 
nego. Obradował Kongres w okresie, kiedy dzię­
ki niezłomnemu dążeniu strony ludowej do po­
koju, zawarte zostało w Korei porozumienie w 
sprawie repatriacji jeńców wojennych i kiedy 
otwarła się droga do zawarcia rozejmu. Ko­
biety świata dobrze zdają sobie sprawę z wiel­
kiej roli, jaka przypada im w walce o to, by 
te wielkie szanse nie zostały zaprzepaszczone. 
„W  obecnym okresie — stwierdza uchwalony 
jednomyślnie apel — kiedy narody świata prze­
niknięte są nową nadzieją pokojowego uregulo­
wania międzynarodowych nieporozumień, obo­
wiązki kobiet wzrosły jak nigdy jeszcze. Zjed­
noczone, musimy żądać zawarcia sprawiedli­
wego rozejmu w Korei, zakończenia wojny 
i ustanowienia sprawiedliwego i trwałego po­
koju.

Zjednoczone, musimy żądać położenia kresu 
toczącym się w Wietnamie i na Malajach woj­
nom. Zjednoczone, musimy domagać się pokojo­
wego uregulowania problemu niemieckiego, au­
striackiego i japońskiego“ .

W obradach Kongresu brały udział przed­
stawicielki krajów obozu demokracji i socjaliz­
mu, jak również reprezentantki krajów kapita­
listycznych. Delegatki przodujących kobiet 
świata, kobiet Związku Radzieckiego, przedsta­
wicielki Ludowych Chin i krajów demokracji 
ludowej mówiły o szczęśliwym życiu swoim 
i swoich dzieci. Mówiły one jak w "ich krajach, 
dzięki władzy ludowej kobieta uzyskała pełne—

nie tylko formalne, ale i faktyczne — równo­
uprawnienie. Mówiły one o powoływaniu ko­
biet na najwyższe stanowiska państwowe,
0 wielkiej roli, jaką odgrywają kobiety w życiu 
politycznym, - gospodarczym, kulturalnym. Mó­
w iły one o jasnych, słonecznych przedszkolach
1 żłobkach, o szkołach, których drzwi stoją otwo­
rem dla każdego dziecka, mówiły o opiece, ja ­
ką otoczona jest matka i dziecko w krajach obo­
zu pokoju. Mówiły one o tym, że kobiety ramię 
w ramię z mężczyznami, z całym narodem, po­
konując zwycięsko trudności, budują jasną 
przyszłość. ,

Inaczej wygląda życie kobiety w krajach ka­
pitalistycznych i kolonialnych/ Nie ma tam 
oczywiście nawet mowy o" równouprawnieniu 
kobiet. Według danych Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, w 15 krajach kapitalistycznych 
kobiety nie mają dotychczas prawa wyborcze­
go czynnego i biernego. W Anglii, "Francji, 
Szwecji i innych krajach kobiety otrzymują niż­
szą niż mężczyźni plącę za równą pracę. W 
Stanach Zjednoczonych różnica ta wynosi 30— 
40 procent, a ponadto kobiety - Murzynki opła­
cane są około 2,5 raza taniej niż kobiety białe. 
Przy redukcji — pierwsze na bruk idą z reguły 
kobiety. Stan ten pogłębia i zaostrza jeszcze 
bardziej gwałtowna militaryzacja gospodarki, 
prowadzona przez rządy kapitalistyczne.

W jeszcze straszliwszych warunkach żyją ko­
biety w krajach kolonialnych. Nędza, głód, "cho­
roby, ciemnota — oto los, jaki przypadł im 
w udziale, oto „dobrodziejstwa“ , jakimi obda- 
rzają je — podobnie jak i cale narody krajów

dzięki pokojowym inicjatywom Związku Ra-(^kolonialnych — imperialiści wszelkiej maści.
/'I I f \ r * I.-1 r r r \  i mturnii bro i Anf aKa îi w-i a1m-a U 1 .. i j • t i r  • . "

ga żadnej wątpliwości, że kro­
ki podjęte obecnie przez- partię 
i rząd prowadzą do nowych 
sukcesów w walce o dobro na-

wskazuje, że premier, uzasad­
niając te uchwały, podkreślił, [ 
iż przyczyną błędnych posu-i 
nieć rządu np. w dziedzinie za­
opatrzenia ludności w kartki; 
żywnościowe, w dziedzinie sku-: 
pu artykułów rolnych i opodat­
kowania było zaplanowanie w y-; 
datków przekraczających wpły­
wy przewidziane w budżecie; 
państwowym. Ponadto — oś-[ 
wiadczył premier — zadania

Ponadto Rada Ministrów 
NRD powzięła uchwałę w spra­
wie przywrócenia biletów ulgo­
wych na przejazd dla wielu ka­
tegorii ludności (robotnicy i u- 
rzędnicy, uczniowie, studenci, 
inwalidzi itd.) i w sprawie u- 
sunięcia ograniczeń w dziedzi­
nie ubezpieczeń społecznych 
ludności.

Komunikat Biura Prasowego 
stwierdza następnie, że zgod-

przewidziane w planie przyszłe-; ™  7 uchwal? RadV 
go roku bvlv częściowo włączo-! ^ RD’ . gospodarstwa chłopskie, 
ne do planu" 1953 r„ a wykona- kt° r-vch ^ s m c ie le  został, pe­
nie poszczególnych części p|a-1 zbawień, ich użytkowania na 
nu pięcioletniego zostało, w ce
lu rozwoju przemysłu ciężkie­
go, przedwcześnie przeniesione 
z roku 1955 na lata 1952 i 1953. 
Wywołaną tym sytuację, która 
ulegta zaostrzeniu wskutek nie­
dostatecznych zbiorów zeszłoro­
cznych oraz niecałkowitego wy­
konania dostaw

na
podstawie postanowienia z 19 
lutego 1953 r„  zostaną zwróco­
ne właścicielom.

Osoby, które opuściły teryto­
rium Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, winny po powro­
cie do Republiki lub do demo 
krytycznego sejriora Berlina, o-

rzad usiłował1 tr7A mad 7 Powrotem ,swe mie' m<\ zachowują one pełnię prawpoprawić przv pomocy szereguj . * , , 7 I  1 ę 1
zarządzeń które w praktyce o- i obywnte skich i zgodnie reswy- 
kazały się niesłuszne. Premier m' kwalifikacjami winny hyc
wskazał przy tym, że natych­
miastowe skorygowanie odnoś­
nych zarządzeń doprowadzi d'i 
poprawy warunków bytu lud­
ności NRD, zacieśni wieź z

włączone do życia gospodarcze­
go i społecznego.

Chłopi, którzy w związku z 
trudnościami w prowadzeniu 
swych gospodarstw, pozostawi-

wstępnym pisze: Biuro Polity­
czne KC SED wyraźni,e podkre­
śliło, że jego uchwały zmierza- 

j ją do przywrócenia jedności 
rodu, w zmaganiach o przywro- j Niemiec* Wymaga to z obu 
cenie jedności Niemiec i o za- j stron podjęcia kroków, które 
pewnienie pokoju. j by w sposób konkretny utatwi-

n T ,. , n ■ I łv zbliżenie między Niemcami
£  ” TaeRl,Che Rund" i wschodnimi i zachodnimi. Nie- 

se u 1 P!SZ( nl- ln" ; miecka Republika Demokraty-
Uchwały Biura Politycznego | czna ze swojej strony wystąpi- 

KC SED wzmocnią więzy soli- i ła z czynami i powzięła kon- 
darności narodowej między i kretne uchwały, mające na eeiu 
Niemcami w Niemczech wscho-| ułatwienie zjednoczenia Nie- 
dnich i zachodnich. Uchwały i mieć. Odpowiada to interesom 
te mają doniosłe, znaczenie i życzeniom ludności zarówno 
międzynarodowe. Zmierzają o- j NRD jak i Niemiec zachodnich, 
ne do wielkiego celu, a miano- i pragnącej porozumienia wza- 
wicie do przywrócenia jedności i jemnego między Niemcami o- 
narodu niemieckiego w ramach j raz konferencji czterecli mo- 
jednego narodowego' państwa j carstw z udziałem przedstawi- 
niemieckiego. W uchwałach I cieli NRD i Niemiec zachod- 
rządu NRD znajduje wyraz do- I nich.
bra wola i pragnienie osiągnię- ! W chwili obecnej centralnym 
cia w najbliższym czasie decy-[ zagadnieniem polityki niemiec- 
dującyęh postępów w walce o [ kiej jest osiągnięcie porozumie- 
pokojowe zjednoczenie Niemiec, j nia między Niemcami.

Przem ów ienie prem iera Grolewohla
BERLIN (PAP). Dnia 12 j Niemiecka Republika Demo- 

bm. odbyła się w Berlinie uro- j kratyczna jest obecnie w stanie
czysta akademia z okazji „Dnia i dowieść, że z całą powagą go- 
Nauczyciela“ . j towa jest do współpracy w

Premier Niemieckiej Republi-1 dziele osiągnięcia porozumienia 
ki Demokratycznej Otto Grotę- : między Niemcami, 
woiil wygłosi! przemówienie, . , . . . . . .
w którym podkreśli! ogromne ,JeS?CZe OC7- 7 T 'e
znaczenie szkoły w dziele wy- i " : lr,kle trudnoscJ na drod7e’ 

młodzieży niemiec- i kt?ra P?wmna d°P™\v»dzic do 
j rokowań między Niemcami. Je­
dną z największych przeszkód

Dlatego też apel Kongresu jak najostrzej po­
tępi! kolonialny ucisk imperialistów i wezwał 
kobiety caiego świata do walki przeciwko tej 
poważnej groźbie dla pokoju.

W świetle- warunków, jakie panują w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych, ogromnego 
znaczenia nabiera uchwalona jednomyślnie na 
Kongresie w Kopenhadze Deklaracja Praw Ko­
biet. Deklaracja ta formułuje podstawowe pra­
wa, o których realizację walczą i walczyć bę­
dą kobiety w krajach kapitalistycznych — o pra­
wo do pracy, o prawo do swobodnego wyboru 
zawodu, o prawo do zajmowania na równi z 
mężczyznami wszystkich stanowisk, o prawo do 
równej ptacy za równą pracę itd. Deklaracja ta 
stanowić będzie nowy bodziec do wzmożenia 
walki o faktyczne równouprawnienie kobiet w 
krajach znajdujących się pod władzą kapitału.

Kobiety polskie — podobnie jak cala nasza 
opinia publiczna — z głębokim zainteresowa­
niem śledziły obrady Kongresu w Kopenhadze. 
Były one całym sercem z naszymi delegatkami, 
które podniosły swój głos w imieniu wszyst­
kich  ̂ kobiet polskich, tak ofiarnie, tak mężnie, 
z takim oddaniem pracujących nad budową no­
wej, socjalistycznej Polski. Kobiety polskie, któ­
rym ustrój ludowy otworzył nieograniczone mo­
żliwości twórczego rozwoju, biorą jak najczyn- 
niejszy udział w ogarniającej cały świat walce 
wszystkich kobiet i wszystkich'uczciwych ludzi 
o pokój, o odprężenie międzynarodowe, o szczę­
śliwą przyszłość wszystkich dzieci.

Rada Sojusznicza dla Austrii potępiła 
faszystowskie pismo austriackie

(f) WIEDEŃ (PAP). -  W 
I dniu 12 czerwca odbyto się pod 
[ przewodnictwem Wysokiego 
; Komisarza W. 'Brytanii posie­
dzenie Sojuszniczej Rady dla 

1 Austrii.
W obradach, oprócz przewod­

niczącego, wzięli udział: Wy­
soki Komisarz Francji, zastęp- 

| ca Wysokiego Komisarza ZSRR 
! i zastępca Wysokiego Komisa- 
I rza Stanów Zjednoczonych.

Rada rozpatrzyła i zatwier­
dziła jednomyślnie szereg uch- 

; wat Komitetu Wykonawczego.
Rada Sojusznicza zezwoliła 

j rządowi austriackiemu na u- 
j stanowienie lotniczej łączności 
; pocztowej z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, z Niem­
cami zachodnimi i z Japonią.

Następnie omówiono sprawę; 
czasopisma „Die Neue Front“ , j 
Zastępca Wysokiego Komisa­
rza ZSRR M. Kraskiewicz do-[ 
wiódł na podstawie konkre­
tnych faktów, że „Die Neue 
Front“  systematycznie prowa­
dzi faszystowską i odwetową 
propagandę, że usiłuje „uspra­
wiedliwić“ agresję hitlerowską 
i zbrodnie wojenne dokonywa­
ne przez armię hitlerowską o- 
raz nawołuje do wojny prze­
ciwko wschodnim sąsiadom 
Austrii i do „przyłączenia“ 
Austrii do Niemiec zachodnich 

Wysocy Komisarze Francji i 
Anglii przyznali, że „Die Neue 
Front ‘ prowadzi propagandę 
faszystowską i po dyskusji Ra-! 
da Sojusznicza powzięła jed- j 
nomyślnie następująca uchwa­
łę:

„Rada Sojusznicza przejrza­
ła artykuły, zamieszczone w 
ostatnich miesiącach przez 
„Die Neue Front“ i doszła do 
wniosku, że tendencja tych ar­
tykułów nie da się pogodzić z 
postanowieniami uchwały Ra­
dy Sojuszniczej w sprawie pra­
sy austriackiej z dnia 1 paź­
dziernika 1945 roku Rada So­
jusznicza poleca dyrektoriato­
wi politycznemu ścisłe obser­
wowanie działalności „Die Ne­
ue Front“ i natychmiastowe 
zawiadomienie Komitetu Wy­
konawczego o wszystkich wy­
raźnych naruszeniach uchwał 
Rady Sojuszniczej, dotyczących 
prasy tak, aby można było bez­
zwłocznie zastosować ostre san­
kcje, uwzględniając ostrzeżenia 
wystosowane poprzednio do 
„Die Neue Front“ .

ludnością i że taka polityka j li je i opuścili Republikę, mo- 
rządu NRD odpowiada równo gą powrócić do swych gospu- 
cześnie podstawowemu celowi | darstw. Jeżeli w wyjątkowych 
zbliżenia i porozumienia wszy-! wypadkach zwrot gospo- 
stkich patriotów niemieckich w; darstw chłopskich ich właści­
wa lce o jedność Niemiec i o po- j cielom będzie niemożliwy, to 
kój. W celu naprawy popelnio- ! właściciele ci powinni otrzymać 
nych błędów, rząd NRD po- j całkowite odszkodowanie, 
wziął w szczególności następu Ministerstwo Sprawiediiwo- 
jące uchwały, zmierzające dojśct i Prokuratura Genepalna 
podniesienia poziomu żyda lud- j winny zrewidować wszystkie 
ności Republiki. i akta śledcze i sądowe oraz wy-

Uchylić ograniczenia w wy- j roki w celu niezwłocznego u- 
dawaniu kartek żywnościowych. ; chyieftia niesłusznych decyzji. 
Od 1 lipca 1953" r. wszvscw o-! Komtwiikat podkreśla, że nie- 
bywateie Niemieckiej Republi-! zależnie od tych uchwal Rady 
ki Demokratycznej i deniokra’ : Ministrów NRD, w najbliższym 
tycznego sektora wielkiego B r czasie wprowadzone zostaną 
lina otrzymywać będą ka rtk i: korektury do pięcioletniego pla- 
żewnościowe. tak jak je ę trzy-: nu gospodarczego, które timo- 
rmwali przed wprowadzeniom żliwią dalszą poprawę warun- 
ogranifzeń. t  ków bytu ludności.

W sklepach państwowego: Wreszcie komunikat podaje, 
handlu komercyjnego cenv pro- j że Rada Ministrów NRD przy- 
duktów zawierających cukier.; jęła do wiadomości oraz zaa- 
obniżone zostaną do poziomu, próbowała porozumienia zawar- 
jaki istniał do" 19 kwietnia j te w wyniku rozmów premiera 
1953 r. ! z przedstawicielami Kościoła w

W stosunku do drobnych, NRD.

Niem iecka prasa demokratyczna 
o uchualach Biura Politycznego KC SE l)

BERLIN (PAP). Centralny ! stwierdza: Najwyższy1 cel, jaki 
organ SED „Neues Deutsch- j przyświeca Niemieckiej Socja- 
land“  ogłosił artykuł wstępny 1 ¡stycznej Partii Jedności, po- 
poświęcony uchwałom Biura , lega na tym, by troszczyć się 
Politycznego KC SED, powzię- niestrudzenie o interesy i o do- 

1 tym dnia 9 czerwca br. Dziennik j, bro narodu niemieckiego.

criowatyia 
kiej w duchu najlepszych tra­
dycji narodu niemieckiego, w 
duchu patriotycznej walki o 
utworzenie zjednoczonych, de­
mokratycznych miłujących po­
kój Niemiec, w duchu przyjaź­
ni i porozumienia z wszystkim’’ 
innymi narodami..

Omawiając sposoby dalszej 
demokratyzacji szkoły w NRD, 
Grotewohl wskazał, że zagad­
nienie to powinno być rozwią­
zane w taki sposób, aby odpo­
wiadało rozwojowi szkolnictwa 
w całych Niemczech oraz osią­
gnięciu porozumienia ogólno- 
niemieckiego. Dlatego też roz­
poczęta w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej reorganiza­
cja szkoty średniej powinna być 
wstrzymana, aby nie stwarzać 
przeszkód na drodze rozwoju 
szkoty cgólnoniemieckiej i o 
siągnięcia porozumienia ogól- 
noniemieckiego.

Główny problem wspólnego 
życia Niemców — kontynuował 
Grotewohl — staje się z każ­
dym dniem bardziej palący. Je­
dność Niemiec jest dla nas o 
becriie sprawą decydującą. Je­
śli obecnie Niemcy są tylko 
rozdzieleni, to po przyjęciu u- 
kiadów wojennych z Bonn i 
Paryża, spotęgują się między 
nimi uczucia wrogości. Wzmo­
żenie wrogości między Niemca­
mi jest pożądane dla zwo­
lenników tych układów o- 
raz przygotowuje ono psy­
chologicznie Niemców do bra­
tobójczej wojny. Do tego nigdy 
nie powinno dojść.

jest Adenauer, o którym kilka 
dni temu przewodniczący so­
cjaldemokratycznej partii Nie­
miec Oilenhauer powiedział: 
Adenauer faktycznie uniemożli­
wił rokowania z przedstawicie­
lami Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Gdyby rokowa­
nia takie się odbyty — podkre­
ślił Oilenhauer — to nigdy nie 
doszłoby do zarządzeń, jakie w 
następstwie wydano w sprawie 
ruchu międzystrefowego.

Jest to słuszne. W rozwoju 
wydarzeń w kierunku osiągnię­
cia porozumienia między Niem­
cami nie powinno obecnie na­
stąpić nic takiego, co mogłoby 
być wodą na młyn przeciwni­
ków osiągnięcia porozumienia 
Nie zamierzamy pomagać p 
Adenauerowi w tej dziedzinie 
i dlatego w interesie porozu­
mienia ogólnoniemieckiego i 
zgodnie z ożywiającą ludzi na 
wschodzie i zachodzie Niemiec 
wolą porozumienia, gotowi je­
steśmy zrezygnować ze wszyst­
kich posunięć, które mogłyby 
przeszkodzie osiągnięciu poro­
zumienia.

Nawiązując do osiągniętego 
niedawno porozumienia między 
rządem NRD i przedstawiciela­
mi Kościoła w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej. Grotę 
wohl podkreślił, że Kościół po­
winien uczynić wszystko, aby 
nie dopuścić do dywersyjnej 
działalności w kraju pod szyl­
dem instytucji religijnych.

Zakończenie obrad  
X X IX  Zjazdu CGT
(f) PARYŻ (PAP). W Pary- 

! żu zakończyły się obrady XXIX 
¡Zjazdu francuskiej Powszech- 
j nej Konfederacji Pracy (CGT). 
i \V Zjeździe brało udział 2.740 
delegatów, reprezentujących 

[ 3.276.000 członków związków 
i zawodowych.

Zjazd dokona! wyboru nowe­
go składu Biura Konfederacji 
CGT. Sekretarzami generalny­
mi CGT zostali wybrani Be­
noit Frachon i Alain Le Leap. 
Wybrano również delegację, 
która uda się do Zgromadzenia 
Narodowego z żądaniem potu 
żenią kresu prześladowaniu 
przywódców organizacji demo­
kratycznych i zwolnienia bez­
prawnie uwięzionych Le Leapa, 
Molino, Andre Stila i przywód­
ców Związku Młodzieży Repu­
blikańskiej.

0 pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego

(f) BERLIN (PAP). Jak już 
; donosiliśmy, w Berlinie'trwają 
obrady Stałej Delegacji Mię­

dzynarodowej Konferencji w 
sprawie pokojowego rozwiąza­

ln a  problemu niemieckiego.
Znany publicysta angielski, 

[Gordon Schaffer mówił o obec- 
| nej sytuacji międzynarodowej i 
[o perspektywach zjednoczenia 
Niemiec w drodze pokojowej.

Schaffer podkreśli!, że obra­
dy Stałej Delegacji Międzyna­
rodowej Konferencji toczą się 
w chwili, kiedy wzrosły nadzie­
je narodów na możliwość poko­
jowego rozwiązania spornych 
problemów. Przykład Korei jest 

j dowodem, jak wielkie znaczenie 
ma zorganizowana walka w o- 

) bronie pokoju. Jest to —

¡oświadczył Schaffer — najbar­
dz ie j dobitny przejaw słusznoś­
ci polityki wciągania wszystkich 
do wspólnej walki o pokój. W 

| obecnej sytuacji międzynarodo­
wej, kiedy ludzkość Stoi na po- 

jgraniczu pokoju i wojny, moż* 
i liwości stałego postępu lub za- 
igiady, tylko całkowita mobili­
zacja wszystkich sil może urato- 

| wać pokój.
Redaktor naczelny francus­

kiego pisma katolickiego „Es- 
prit“ , Jean Marie Domenach 
rozprawi! się w swym przemó­
wieniu z „argumentami", jakie 
przytaczane są dla poparcia 
stanowiska rządów Europy za­
chodniej, które forsują ratyfika­

cję. militarystycznych układów 
Iz Bonn i Paryża.

Pogrzeb Grzegorza Fitelberga
(f) W dniu 13 bm. na Crrien- 

| tarzu Wojskowym na Powąz­
kach odbyt się pogrzeb zna­
komitego dyrygenta i kompo- 

j zytora Grzegorza Fitelberga — j 
! kawalera Orclehi Sztandar [ 
j Praćy i klasy, Krzyża Koman-1 
[ dorskiego z Gwiazdą Orderu 

Odrodzenia Polski, laureata 
Nagrody Państwowej I stop­
nia.

W uroczystości pogrzebowej 
[ poza członkami rodziny zmar­

łego udział wzięli: minister 
Kultury i Sztuki W. Sokorski, 
przedstawiciele partii oraz 
świata muzycznego i artysty­
cznego z caiej Polski. Przybył 
m. in. zespól Wielkiej Orkie­
stry Symfonicznej Polskiego 
Radia ze Statinogrodu, której 
zmarły był twórcą i zasłużo­
nym kierownikiem, przybyła

też Orkiestra Symfoniczna 
Państwowej Filharmonii War­
szawskiej. Z całego kraju przy­
jechały delegacje placówek 
muzycznych i szkól artystycz­
nych.

Przed wyniesieniem trumny 
7. domu pogrzebowego Orkie­
stra Filharmonii Warszawskiej 
wykonała Marsza Żałobnego 
Bee-thoyena.

Trumnę ponieśli na barkach: 
minister W. Sokorski, prezes 
Komitetu do Spraw Radiofonii 
R. Gadomski oraz kompozyto­
rzy — najbliżsi przyjaciele 
zmarłego.

Przed trumną niesiono wszyst­
kie odznaczenia zmarłego.

Kondukt przy dźwiękach Or­
kiestry Wojskowej ruszył ku 
Alei Zasłużonych, gdzie nad

otwartą mogiłą żegnali zn 
miłego artystę, min. W. So 
ski, w imieniu ‘ Polskiego 
din — prezes Komitetu 
Spraw Radiofonii R. Gar 
ski, w imieniu Zw. Komp 
torów Polskich Witold L 
sławski.

Mówcy podkreślili olbrzj 
zasługi Grzegorza Fitelbi 
dla muzyki polskiej.

Wielka Orkiestra Symfor 
na Polskiego Radia wykol 
nad otwartym grobem 
Bacha, zinstrumentowaną p 
Grzegorza Fitelberga.

Wśród dźwięków Marsza 
lobnego Chopina trumnę 
żono do grobu. Niezlic; 
wieńce i wiązanki kwiatów 
kryły płytę mogiły.
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Man Tse-tung podejmuje delegację „Mazons/a‘ W /.rasta produkcja  
w ielkiego pieca ,.C*‘ 

w hucie ..Kościugzko“
(f) Na najmłodszym w na­

szym hutnictwie wielkim piecu 
I „C “  w hucie „Kościuszko“  o- 
siągnięta została w dniu 8 czer- 

| wca br. najwyższa od chwili u- 
' ruchomienia produkcja dobowa, 
■wyrażająca się wykonaniem 
planu w 122,8 proc,

i W ciągu 11 dni czerwca br. 
zespoły obsługujące wielki piec 
„C “  wykonały 110,4 proc. pla­
nu produkcyjnego na ten okres.

(PAP)

Gdy klienci reklamują jakość
...dwie jednakowe po włóczki ] lem tylko placówek pralniczych i tału uh. r., że prowadzi punkt i te zas, w różnych miejscowo!

po upraniu różniły się „ty lko “ j i nie tylko w Warszawie, 
kolorem. Jedna z nich była 
mocno szara druga — lekko 
szara.

„43 procent punktów usługo­
wych nie posiada, książki ewi­
dencji kontroli procy punktu.

137 procent punktów nie było 
; dotychczas w ogóle kontrolowa 
nvcli, w 17 procentach punktów 
usługowych dyscyplina pracy

Ekspedientka punktu usłu­
gowego mieszczącego się przy 
ui. Żurawiej 47 w Warszawie 
wysłała bieliznę, do poprawki.
Powloczki powróciły w kolorze nie stoi na odpowiednim pozio­

mie...“  — takie dane przyniosła 
m. in. kontrola przeprowadzona 
w przeszło 10.000 punktów u-

ntezmiempnym...
Sprawa odświeżenia gardero-

by, naprawy garnka czy doro- ■ sługowych, na • terenie całego 
I hienia klucza do drzwi — jed- ¡kraju, na polecenie Związku
jnyrn słowem — zaspokojenia 
jednej z setek codziennych po- 

i trzeb człowieka pracy, nie jest 
j sprawą błahą.
I Zapytajmy więc w ślad za

Zbliża się li oni o r roku 
u szkolnictwie 

zawodowym
( fi w  dniu 25 czerwca hr. I licznymi listami naszych czy tel- j ¿Zą dostatecznego za interesu
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Spółdzielni Przemysłowych * i 
Rzemieślniczych na początku 
br.

Parę tych liczb wskazuje wy­
raźnie, że usługi ciągle nie bu-

zakończą się normalne zajęcia j ników i za 
szkolne zarówno w technikach j cyrni codziennie

klientami skladają- 
w punktach

wania zarządów spółdzielni, ze 
są niedoceniane przez związki

zawodowych młodzieżowych | usługowych reklamację: dlacze- i branżowe i prezydia rad naro-
jak i dla pracujących, a w dniu j g° jakość i terminowość usług 
30 hm. w technikach zawodo- i od dłuższego już czasu me ule-

Zespół „M azow sze "  p rzebyw a  od k i l k u  tyg o dn i  na gościnnych w ys tępach  w  C h inach  Ludo  
w ych .  Po xrystępach w  Pek in ie , Szanghaju  i in n y c h  w iększych  m iastach  ch iń sk ich , „M a z o ­
wsze"  w y s tą p i ło  w  N ank in ie ,  skąd  w  d n iu  U  bm. uda je  się do T ien ts inu .  W czasie poby tu  
zespołu w  Pek in ie  delegacją  „ Mazowsza “  p rz y ją ł  towarzysz  M ao  T se- tung. Na zd jęc iu :  to w a ­

rzysz M a  o T se - tung  i  p re m ie r  Czou E n - la i  p o d e jm u ją  p rzeds taw ic ie l i  „M azowsza" .
F o to : A g e n c ja  N o w y c h  C h in

Jeden sp ó łd z ie lczy  k io s k  to  za m ało
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z POZNANIA)

Właściciele prywatnych stra­
ganów w Poznaniu sprzedawali 
w tym dniu ogórki po 16 zło­
tych kilo. W kiosku spółdzielni 
produkcyjnej Skórzewo można 
było je nabyć po 12 zl. Szcze-

tudniu kieruje pracą spóldziel-1 stępują spółdzielni Skórzewo 
ców, zatrudnionych na stale w | jeżeli chodzi o uprawę warzyw.
ogrodzie. -— Początkowo starali j 
się zniechęcić do nas klientów. 1 
Ale nasz towar jest najlepszym] niu straganu 
argumentem. Zawsze świeży,

wych dla przodujących robotni- 
"  - ków, którzy za swe osiągnięcia 

produkcyjne skierowani zostali 
do tych szkół.

Uczniowie zasadniczych szkól 
zawodowych w całym kraju za­
kończą bieżący rok szkolny w 
następujących terminach: mło­
dzież klas I-szych zasadniczych 
szkól zawodowych w dniu 22 
czerwca, tj. po zakończeniu e- 
gzaminów promocyjnych, a 
młodzież klas Il-gich w dniu 
30 czerwca po zakończeniu e-

ga poprawie!*

Z dala od k o n tro li 
sprawa jakoś przycicha

Faktem jest, że pralnie war­
szawskie w tegorocznym sezo­
nie wiosennym pobiły istny „re­
kord“  w niedotrzymywaniu u- 
stalanych przez siebie termi­
nów zwrotu upranej garderoby. 
Dla przykładu: ilość reklama

dowych — gospodarzy terenu. 
Liczby te są ostrym sygnałem, 
że sprawa zapewnienia kontroli 
pracy w zakładach usługowych

usług rymarskich. Otrzymuj 
na ten ce! skore. Można obejść 
jednak miasto Kielce wzdłuż i 
wszerz, i punktu tego się nie 
znajdzie. Nie ma. A co sio dzie 
je z surowcem? Otóż spółdziel­
nia wie, że surowca przezna­
czonego na usługi nie można 
z u ż a ć  w produkcji nowych arty­
kułów. Więc skóra leży w ma 
gazyme. W tym samym czasie 
związek branżowe w Kielcach 
zamyka usługowy punkt rymar 
ski w Staszowie... wobec braku 
surowca.

O tym wszystkim Wydział 
Przemyślu Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Kielcach dowiedział się dopie­
ro w wyniku kontroli przepro 
wodzonej przez przedstawicie­
li Ministerstwa Przemyślu 
Drobnego i Rzemiosła.

Nie wiedzą również i inne 
wydziały przemysłu prezydiów 
rad narodowych innych woje­
wództw jak właściwie wyglą-

ic.h
nie jest już dziś tylko 

j wewnętrzną spółdzielni 
związków branżowych.

Działa we wszystkich mia­
stach w Polsce instytucja, któ-

sprawą ! dają na ich terenie usługi, sko- 
| ro styczniowa kontrola Związ- 
j ku Spółdzielni Przemysłowych 
! i Rzemieślniczych ujawniła

ciach różnie się kształtują.

...a o czym 
dowiedzieć się mogą

Kraśnik jest — jak w iadomo 
- ośrodkiem przemysłów vm. 

W oddalonym od miasta o 6 km 
osiedlu robotniczym, osiedlu za­
mieszkałym przez parę tysięcy 
ludności nie hv!o dotychczas ani 
jednego punktu naprawy rowe­
rów' (choć ok. I tys. mieszkań­
ców osiedla dojeżdża do pracy 
roWer-UTii), bvlo tylko 2 prywat­
nych fryzjerów i 3 szewców*, a 
ani jednego punktu usługowe­
go fryzjerskiego czy szewskie­
go. Trzeba było dopiero inter­
wencji Ministerstwa Przemyślu 
Drobnego i Rzemiosła, aby 
mieszkańcy osiedla otrzymali 
tak potrzebne punkty usługo­
we, aby znalazły się lokale na 
ten cci, aby zarówno powiato­
wa jak wojewódzka rada naro­
dowa w Lublinie dowiedziały 
się (z niejakim zdziwieniem!) o 
potrzebach ludności w tej dzie­
dzinie.

Przykład natomiast inicjaty­
wy Wydziału Przemysłu Pre­
zydium WRN w Bydgoszczy po.

fakt, że okoio 40 procent wy- ! kazuje, że najlepszą drogą dć> 
rej „świeże, oko“ i zdrowy roz- i Nazywanych w sprawozdaniach zaspokojenia potrzeb ludności 
sądek pomogły usunąć w ie le1 '
niedomagań w pracy aparatu 
handlu.

Jest to Państwowa Inspekcja

Daremnie jednak przetrząsa-1 gzamlnów kwalifikacyjnych
libyśmy Poznań w poszukiwa- ] ______

czy stoiska ja-1 
kiejkolwiek innej spółdzielni

góinie* duży popyt miały tego ¡tańszy. Wobec tego, kiedy | produkcyjnej. Z równym skut-

cji w jednej tylko pralni spot- I Handlowa, której zadaniem jest ] ewidencja me mówi mc. o aj- 
dzielczej w Warszawie „Robot- ' ochrona interesów* konsumenta. : my, że istnieją i takie, jak np.

w centrum Warszawy przy ul.

dnia skórzewskie kalafiory. 4 zl ] zaczęliśmy nowalijkami obniżać j kiem moglibyśmy spenetrować 
za sztukę. O 30 przeszło pro- j spekulanckie ceny wzięli się oni wszystkie powiatowe miasta. J 
cent taniej niż na sąsiednich na taki sposób.‘Przez różnych I Skórzewo jest tu wyjątkiem.!

S p otkan ie  a k ty w u  
T P P R  z rad z ieck im  
h is to ryk iem  sztuki

j nik“ wzrosła w pierwszym 
! kwartale br. w porówt 
j ostatnim kwartałem ub.
[ okrągłe 43 proc.

punktów usługowych faktycz- w zakresie usług jest znajo- 
| nie nie istnieje — podczas gdy j mość tych potrzeb.

W wyniku więc m. in. i an­
kiety rozesłanej przez wydział 
do spółdzielni produkcyjnych, 
otworzono już kilkadziesiąt

istnieją takie, o których żadna

znaniu z L  N-^omiast sprawą pracy pum Marsza)kowski •' punk, usjug0- PunktRw pługowych, korzysta- 

’• r ' “  °  Lu je  się dotychczas -  z zew- j * 7  nr 5 Usługowej S p ó łd z ie lń .^  ,njeszkańców wojewódz-suje się dotychczas 
nątrz — nikt. I, jeśli nie jes

„  . . .  mocy mieszkańców'
UPracy Elektryków, w k t ó r y m ! ^ "

Organizacja pracy w war- : njożliwe, aby punkty usługowe i naprawy sprzętu elektrotechni 
I szawskich zakładach pralni-1 korzystały z takiej pomocy, ja-|cznego dokonać nie można:

Przykład ten warto naślado­
wać. Warto także. hv wydziały

straganach.
Kalarepa po 1 zł sztuka, — 

szpinak — po 1.50 zl za kg.
Każda z tych cen wyraźnie za­
chęcała do kupna. Była bow icm j swohocfę w podnoszeniu 
przynajmniej o 15 — 20 p io -i- -   ̂
cent niższa od cen jakie tego 
dnia żądali właściciele prywat­

nych straganów na placu.

( znajomych zaczęli już od sa 
j mego rana wykupywać w du- 
j żych ilościach nasze warzywa, 
abyśmy wcześniej zamknęli 
nasz kiosk i dali im większą

cen.
Nasze ogórki można było póź­
niej kupić na ich straganach, 
ale po znacznie wyższej cenie. 
Szybko dostrzegliśmy speku-

Ldlatego, że tańsze, że śwież- j lanckie machinacje. Sprzedaje- 
sze — waYzywa na stałym stra-1 my przecież dlatego taniej, że- 
ganię spółdzielni produkcyjnej i by lepiej zaopatrzyć ludzi pra 
Śkórzew'0 cieszą się ogólnym j cy, a nie po to by nabijać kab

Poza tą spółdzielnią żadna in­
na nie prowadzi handlu straga­
nowego. Przyznają to wr Pre­
zydium WRN w F^oznaniu. Roz­
kładają ręce.

— Nie chwyciło.
Czy jednak zrobili coś, aby 

rozwinąć handel straganowy,

(f) Sekretarze woj 
kicii zarządów Towarzystw 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
— uczestnicy krajowej narady 
TPPR, która odbyta się 12 bm. 
w Warszawie, spotkali się z 
przebywającym w stolicy ra­
dzieckim historykiem sztuki 
M. Aleksiczem oraz zwiedzili 

w salach „Za-

l u k i  j czych od roku już budzi poważ- j ką daje placówkom handlowym j można tylko go sprzedać, albo ; przemysłu pomyślały i o innych
.  ̂ , ] ne zastrzeżenia. I tak np. w kontrola PIH — to już na pcw- zakupić. Nic więcej. Gdzie moż- sposobach zapoznania się z ży-
jewoi z- ; pra|nj fej samej spółdzielni ; no warto zapewnić punktom u- na naDrawić np elektryczne że- 1 czeniami mieszkańców w zakre-

powodzeniem
Rano przed otwarciem stra­

ganu tworzą się tu kolejki, a w 
południe kiedy na sąsiednich 
straganach piętrzą się jeszcze 
stosy warzyw — członkowie 
spółdzielni Maria Hadyniak i 
Wincenty Nowicki kończą han­
del i obliczają kasę.

Na straganie nie pozostał ani 
jeden pęczek cebuli, ani jeden 
kalafior czy ogórek. Wszystko 
do cna wyprzedane.

*

zę spekulantom. Ograniczyliś­
my więc sprzedaż większych 
ilości.

*
Ponad ćwierć miliona złotych 

I osiągnie w tym roku spółdziel- 
] ni a w Skórzewie za warzywa. 
Wystarczy obejrzeć w Skórze-!
wie 10-hektarowy ogród wa-i czasu nie porozumiewając się ze

aby „chwyciło“ ; czy spopuiary 
zowany został przykład Skórze-j otwartą ostatnio w salach „Za- 
wa, spółdzielni, która już dru- j chęty wystawę (prac ^dyplomo- 
gi rok stosuje z powodzeniem 
tę formę zbytu swych nadwyżek 
produktów rolnych? (Na stra­
ganie spółdzielni w Skórzewie 
znajdziemy również i jajka, 
czasem — mięso).

Okazuje się, że nie, że po jed­
nej, zresztą bardzo charaktery­
stycznej próbie — zaniedbano 
to zagadnienie.

Jaka to była próba? Swojego

wych radzieckich studentów- 
plastyków.

Oprowadzając aktyw TPPR 
po wystawie, M. Aleksicz o-

.,Robotnik“  przy ul. Lubelskiej j «fugowym kontrolę społeczną, 
w Warszawie garderoba prze- i która — dziwna rzecz — do-

sie usług.
*

lub jej części me 
rzadkości. Do dnia 
br. pralnie warsz 
problemu nie rozw 
że sa ku temu możliwości.

Powody tego stanu
mówił" rozwój plastyki radziec- i tkwią w poważnym stopniu w 
kiej Otoczonej przez państwo 1 — o,m. , w , * ™ ] !
troskliwą opieką oraz scharak

iazko tego w „punkcie usługo­
wym“ dowiedzieć się. także nie j 
można. Nie wiedzą.

Wypadki tego rodzaju (nie 
odosobnione) świadczą wyraź­
nie o tym, że wydziały przemy­
słu prezydiów wojewódzkich

,.  . , W interesie szerokich rzesz | rad narodowych nic panują w | ^  ...........
szawskie tego , lno-d  punktom usługowym ! dostatecznej mierze nad zagad- wvch powinien jednak zyskać 
'.wiązały, mimo ,) n  za‘ ewnić szeroka kón-1 n.en.em należytej pracy punk-; trwale podstawv w stałej, sy-

-------- ---- Świadczy o stematy^ nej
m im o1 J-

śtnienia konkretnych poleceń

chodzi z działu do działu bez j tychczas w ogóle je omija. War- 
kontroli, bez ustalenia, kto*jest ■ to wiec, aby Wydział Bytowo- 
odpowiedzialny za stan odzieży. | Mieszkaniowy Centralnej Rady 
Kię więc dziwnego, że gubienie ! Związków Zawodowych zainte- 
poszczególnych sztuk odzieży j resował szerokie masy związ- 

należy do i kowców tą sprawą.
czerwca

W ciągu ostatnich dwóch lat 
powstało tysiące punktów usłu­
gowych. W roku bieżącym przy­
będą mieszkańcom miast i wsi 
dalsze tysiące placówek usłu­
gowych.

Rozwój sieci punktów usiugo-

! trolę i pomoc w usuwaniu hlę- , . . . , , . .
r z e c z y  idów w pracy. Wskazują na to | rownlez ,aKt* ze

teryzowal metody periagogicz- 
ne szkolnictwa plastycznego w 
ZSRR. (PAP)

braku systematycznej kontrol 
pracy' punktów usługowych i 
zakładów pralniczych tak ze

rzywny, 4 ciepiarnic, 500 okien 
inspektowych aby wiedzieć na 
czym liczba ta jest oparta.

— Sprzedamy w tym roku — 
mówi przewodniczący v tow.

I Pszeniczka — z naszego' ogro-
Spółdzielnia produkcyjna w ; (]n \ inspektów około 24 tysiące 
iórzewie już drugi rok pro- j główek sałaty, 20 ton ogórków,

5 ton buraczków, 6 ton selerów
Skór-------  ,
wadzi stragan na targowisku 
warzywnym w Poznaniu. W u- 
bieglym roku ze sprzedaży wa­
rzyw skórzewscy spółdzielcy u- 
zyskali ponad 160 tysięcy zło­
tych.

j i porów, 10 ton marchwi...
Przewodniczący mógłby tak 

1 wyliczać długo. Samej tylko 
kapusty spółdzielnia zasadziła 
2 ha, po hektarze pomidorów

Były takie dni — przyP0' | groszku, szpinaku (do dnia w
mina Maria Hadyniak — ze] 
sprzedawaliśmy iu, na tym j 
straganie po półtorej tony po­
midorów, po tonie ogórków.

W tym roku spółdzielcy ze 
Skórzcwa zaplanowali uzyskać 
co najmniej o 100 tysięcy zło­
tych więcej, niż w roku ubie

którym byliśmy w Skórzewie 
Centrala Ogrodnicza zakupiła 
tam 4 tony szpinaku, nie licząc 
szpinaku sprzedanego na stra­
ganie). ! dalej: marchew, ce­
bula, selery, pietruszka, mak — 
razem niemal 3 ha.

............  W cieplarniach pozostało
glyrn, czyi i'ponad ćwierć rnilio- jeszcze parę kwintali ogórków,
na złotych.

Liczba ta jest jak najbardziej 
realna. Już dotychczas mimo 
że sprzedaż warzyw dopiero się 
zaczyna, ogród przyniósł spół­
dzielni w Skórzewie okoio 30 
tysięcy złotych. Za sam tylko 
cięty asparagus — bo Skórzewo 
rozwinęło również - kwiaciar­
stwo — spółdzielnia wzięła po­
nad 6 tysięcy złotych.

— Miejscowi prywatni han­
dlarze nie bardzo nas tu lubią 
— mówi Nowicki, sprzedawca 
i jednocześnie ogrodnik, który 
do południa handluje a po po-

pomidory, które za kilkanaście 
już dni spółdzielnia przywiezie]

pół d z i el n i a m i produkcyjnymi
Prezydium WRN zamówiło 
szumnie i z rozmachem w spół­
dzielni pracy 8 kiosków. Po ich 
wykonaniu okazało się, że cena 
jednego kiosku wynosi około 
8 tysięcy złotych.
— rzecz jasna — odmówiły 
przyjęcia tak kosztownych kio­
sków, twierdząc — i zresztą 
słusznie — że są za drogie. Pre­
zydium WRN w Poznaniu wy­
ciągnęło stąd wniosek, że spół­
dzielnie nie chcą mieć własnych 
kiosków.

Nieprawda. Niemało już 
spółdzielni w województwie 
poznańskim chce i może pro­
wadzić handel straganowy. Ale 
trzeba im w tym pomóc i to 
zaczynając, nie od wielkich in­
westycji, ale skromniej, choćby 
na początek od zwykłych, spo­
sobem gospodarczym zrobio­
nych straganów.

20 lim. upływa U-nnin 
składania podań 

na studia w vis ze

strony samej spółdzielni, jak i 
Związku Branżowego, który 

¡znając zagadnienie i przygóto- 
j w ijąc  (od roku!) odpowiednia 
instrukcję nie docenił ostrości 

j sprawy i jej znaczenia dla lud­
ności, a co za tym idzie nie zro­
zumiał konieczności zastosowa­

n ia  szybkich doraźnych środ­
ków* zaradczych.

wyraźnie stronice wjclu ksią­
żek życzeń i zażaleń wypełnio­
ne krytycznymi uwagami klien­
tów 
wycł

kontroli pracy 
punktów usługowych, dostoso­
waniu rodzaju usług do żądań

różnych punktów usługo

Związku Spółdzielni Przemyslo- . ' lrw b  ludnoki oraz w spra- 
•vyeh i Rzemieslmczyc i c o , wn • organjzacj j  praev zakla- 
cliw ili obecnej pracuje zaledwie : dów llslugowvcil, „bezpiecza-

O czym
Prezydia Rad Narodowych

nic wiedzą...

K a n d y d a c i na I  ro k  s tu d ió w  cło 
. .s z k ó ł w yższych  na ro k  akadem ick i.

Spółdzielnie i 1933/54 p o w in n i w  n ie p rz e k ra c z a l-  ' ą i
n y m  te rm in ie  do d n ia  20 cze rw ca  \  -
1953 r. z łożyć  pod a n ia  o p rz y ję c ie  troi i 'prflCY punktów 1 Znkla-

To można i należy zrobić,
. , .jeżeli chce się, aby Skórzewo i 5k;e są 

na stragan, kalafiory, kalarep- t , wrPSZcie ' bvi j edvną i _____
w woj. poznańskim spotdziel- 
nią, która sprzedaje na wolnym 
rynku swe nadwyżki produk­
tów, pozostające jej po wyko­
naniu dostaw obowiązkowych.

Stragan spółdzielni ze Skó- 
rzewa stał się poważnym czyn­
nikiem propagandy gospodarki 
spółdzielczej.

Takich straganów trzeba wię­
cej, znacznie więcej.

W. KUCZYŃSKI

| na s tu d ia  wyższe 
i (m ie js k ic h , d z ie ln ie o v  .. 
i ja c h ' re k ru ta c y jn y c h  p rz y  po w ia to  
i w y c h  (m ie js k ic h , d z ie ln ic o w y c h ) j 
i radach  n a ro d o w y c h .
I K a n d y d a c i u b ie g a ją c y  się o s ty -  j 
i p e n d iu m  w z g lę d n ie  m ie jsce  w  do- :
| m u  a k a d e m ic k im  p o w in n i do po- j 
i dań d o łą czyć  odd z ie ln e  p ro śb y  o j 

p rz yzn a n ie  S typ e n d iu m  w zg lę d n ie  |
) m ie jsca  w  dom u a k a d e m ic k im . P io -  i 
i śby te  p o w in n y  być  u d o k u m e n t o- j i w ane za św ia d czen iam i o s tan ie  m a- ! 
j ią tk o w y m  ro d z ic ó w  (o p ie ku nó w ).

T e rm in  s k ła d a n ia  podań  do 20 
! cze rw ca  1953 r .  n ie  może b yć  p rze ­

k ro czo n y .
W szyscy k a n d y d a c i na s tu d ia  w y ż .1 sze w  n ow ym  ro k u  a k a d e m ic k im  , 

I 1953«54 m a ja  o bo w iąze k  p oddan ia  się 
i bad a n io m  le k a rs k im .
! T e rm in  badań le k a rs k ic h  we | 
I w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h  i po- | 

w ia ta c h  u s ta lo n y  zosta ł na czas od i 
1 do 15 cze rw ca  b r. B a d an ia  le k a r -  | 

b ezp ła tne .

Wiele sygnałów wskazuje 
\ również na fakt nie interesowa­
nia się w dostatecznym stopniu 

] pracą .punktów usługowych 
i przez prezydia rad narodo- 

hrak systematycznej kon- ¡wych.
Spółdzielnia cholewkarzy w

około dwudziestu tylko wielo­
branżowych, powiatowych spół­
dzielni usługowych — na te­
renie wszystkich województw. 
Z podobnych faktów rady na­
rodowe powinny wyciągnąć 
wnioski. Drobna częstokroć u- 
sługa ma bowiem często wiel­
kie znaczenie dla człowieka pra- 

]cv, a rzeczą rady narodowej jest 
i dbać o należyte zaspokajanie 
j potrzeb mas pracujących i do­
stosowanie rozwoju sieci uslu~

vychTiak S l  I dów usługowych nie jest udzia- : Kielcach wykazuje od IV kwar-1 do potrzeb ludności. Potrzeby

j jącej terminowość i jakość wy­
konywanej usługi.

Jest rzeczą niezmiernie waż­
ną. abv walkę o jakość usług 
podjęty energicznie prezydia 
rad narodowych.

Sprawa dobrej usługi jest bo­
wiem sprawą codzienną i waż­
ną dla milionowych rzesz lud­
ności — nie mniej istotną niż 
zaopatrzenie w artykuły pierw­
szej potrzeby.

ANDRZEJ WITKOWSKI

EU K ra jo w y  Zjazd Delegatów  Zw iązku  Zaw odowego Budowlanych
rozpoczął obrady

(f) \v dniu 13 bm. z udzia- , in. przewodniczący CRZZ Wo­
lem 400 delegatów reprezentu-j siewicz, - wiceprzewodniczący
jącyeh ponad półmilionową rze­
szę budowniczych naszych hut, 
fabryk, nowych miast i osiedli.

CRZZ Wojas, sekretarze CRZZ 
Kowalczyk i Piwowarska,, wice- 

: minister Budownictwa Przemy-
rozpocząt 2-dniowe obrady Ilijs łow ego  Pietrusiewićz, wicemi 
Krajowy Zjazd Związku Zawo- nister Budownictwa A\ i a st 
dowego Pracowników Budów Osiedli Żakowski, wieemin 
nictwa. Ceramiki i Pokrewnych j ster Przemyślu Materiałów Bu-| tury i Nauki im. Józef 
Zawodów. " 1 dowlanycli ‘ Grochulski oraz j w Warszawie. W imię

iizatorzy naszego budownictwa 
z Budowniczym Polski Ludowej 
— Krajewskim i posłami na 
Sejm — Markowem i Skórzyń- 
skim na czele.

Na obrady przybyła serdecz- 
i I nie witana delegacja radziec ,

i-¡kich budowniczych Pałacu Kul- raz sprawozdania komisji reui-
a Stalina 

ieniu delc-

i zdrowienia od radzieckiej zało­
gi wznoszącej Paiac przekazał 
zebranym iriż W. W. Uspienski. 

I Zebrani wysłuchali referatu 
sprawozdawczego z dotychcza- 

; sowej działalności Związku o-

zyjnej. Nad złożonymi sprawo­
zdaniami wywiązała się ożywio-

W obradach 
«

ział m ! czołowi przodownicy i rncjona- i  Racji, serdeczne, braterskie po-; na dyskusja. (PAP)

Ka itp, W końcu czerwca na 
straganie spółdzielczym znajdą] 
się również pierwsze młode kar- j 
tofle. Skórzewo zasadziło bo- ] 
wiem w tym roku 2,5 ha wczes­
nych ziemniaków.

Spółdzielni, jak Skórzewo o 
rozwiniętym warzywnictwie 
znaleźlibyśmy w woj. poznań­
skim więcej. W samym powiecie 
poznańskim są takie spółdziel­
nie produkcyjne jak: Jankowice, 
Napachanie, które niewiele u-

lamach prasy

CZYTAJĄC ..CIOS URSUSA“
Gazetki zakładowe zdobyły 

] już soljie prawo obywatelstwa, 
w wie i u naszych zakładach 

¡pracy. Zyskały sobie populai-

Dobiegają końca grace przy budowie 
nowej linii Iratnwajowej w Bydgoszczy

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z BYDGOSZCZY)

W Bydgoszczy dobiegają koń- (poczęto w październiku ub. ro- 
ca prace przy budowie nowej i ku. O rozmiarach ich świadczy 
lin ii tramwajowej. Połączy ona ¡fakt przerzucenia okoio 130.000 

' " : ! m sześciennych ziemi.
Do prac przy budowie lin ii 

Ministerstwo Gospodarki Ko­
munalnej skierowało, brygady

śródmieście z nowymi osiedlami 
robotniczymi i zakładami prze­
mysłowymi położonymi na pe­
ryferiach miasta. Nowa linia, 
jedna z największych lego ro­
dzaju inwestycji w planie 6-let- 
nim, oiegnie wzdłuż prawego 
brzegu Brdy — stąd też/skrO- 
cona jej nazwa: linia „Brda . 
Długość jej wraz z odgałęzie­
niami wynosi 14 km.

Znaczenie nowej lin ii dla ży­
cia gospodarczego miasta jest 
olbrzymie, — ułatwi ona dojazd 
wielkiej rzeszy robotników pra­
cujących w zakładach przemy­
słowych położonych w tej części 
miasta oraz rozwiąże zagadnie­
nie komunikacji między nowy­
mi powstającymi tu osiedlami, 
jak Kapuściska, ze śródmie­
ściem. Nowa linia odciąży rów­
nież kursujące na tej trasie 
autobusy, którymi będzie można 
zasilić inne linie autobusowe w 
mieście. >

Prace ziemne na trasie roz-

tjchniczne torowców, spawa­
czy, sieciowców z całej Polski.
Na trasie budowy „Brdy“  spot­
kały się ekipy techniczne z 
Krakowa i Szczecina, Gdańska
i Stalinogrodu, Poznania i Ło- - - ,
dzi, z Warszawy i Wrocławia, | grodzkiej Edwarda Kozła, sie-

wodnictwo między brygadami. 
Wyróżniają się zaszczytnie bry­
gada Mareckiego, brygada ro­
bót ziemnych Bączkowskiego, 
brygady spawaczy — poznań­
ska Stysiaka, krakowska — 
Poprawy i łódzka — Chybic- 
kiego, torowcy gdańscy z Ko- 
riatem, Mikutańcem — 62-iet- 
nim monterem drogowym, któ­
ry budował także linię tramwa­
jową Kraków — Nowa Huta, 
sieciowcy z brygady stalino-

z Bielska, z Bydgoszczy i Toru­
nia. Nad Brdą spotkali się do­
świadczeni budowniczowie linii 
komunikacyjnych, którzy już 
nieraz pracowali wspólnie przy 
budowie innych wielkich inwe­
stycji tego rodzaju.

Otwarcie lin ii ma nastąpić 
22 lipca. Załogi pracujące przy 
jej budowie podjęty zobowiąza­
nia, których realizacja przy­
spieszy tempo robót i zapewni 
dotrzymanie ustalonego termi­
nu otwarcia.

Przyśpieszeniu prac sprzyja 
szeroko rozwinięte współza-

ciowiec Szajda z Wałbrzycha, 
przodownicy pracy Marecki, 
Bączkowski, Krystek, Jaszczer- 
ski, brygada torowców z Po­
znania /. kierownikiem Nowa­
czykiem.

Do przyśpieszenia budowy 
lin ii przyczyniają się także 
liczne załogi bydgoskich za- j 
kładów pracy, które w czynie ] 
społecznym pomagają budów- ] 
niczym lin ii przy lżejszych ro- j 
botach ja k  np. przy rozrzuca­
niu tłuemia na torach.

(O. P.) i

ilość wśród załogi i stały się 
jej bliskie. Odgrywają bowiem 
coraz większą role w życiu we­
wnątrzzakładowym. Czytelnicy 
znajdują w nich odbicie swych 
własnych zmagań z trudnościa­
mi w walce o wykonanie pla­
nów produkcyjnych. Na tamach 
gazetek odbija się walka jaka 
się toczy o wychowanie nowe­
go człowieka.

Przerzucamy, stronę po stro­
nie, wychodzącą co tydzień ga­
zetkę Zakładów Mechanicznych 
„Ursus“  za okres kwiecień — 
maj br. W wielu artykułach o- 
brazujących walkę załogi o wy­
konanie planów, czołowe miej-! 
sce zajmuje zagadnienie walki i materiałów, 
o obniżkę kosztów własnych.
Sprawa waiki o obniżkę kosz­
tów własnych jest dla załogi 
„Ursusa“ — która już opano­
wała technologię produkcji — 
niewątpliwie najbardziej palą­
cym zadaniem.

W związku z wyprodukowa­
niem dwudżiestotysięcznego 
traktora i uroczystym uczcze­
niem tego wydarzenia przez za­
łogę, w gazetce z 1 maja 53 r. 
w artykule omawiającym zada­
nie zakładów po tym sukcesie | 
czvtamy:

„ . . .p o k u lu je  p rz e k o n a n ie  — p i­
sze — że ilo ś c io w e  w y k o n a n ie  p la ­
nu p ro d u k c y jn e g o  w ys ta rc z a  i 
stąd za m a ło  k ie ro w n ic y  s ta ra ją  
się o b e jm o w a ć  całość zagadn ień  
tyczą cych  w y d z ia łu . ..  Tym czasem  
w skazan ia  to w a rzysza  B ie ru ta  w y ­
m aga ją  od naszych  k ie ro w n ik ó w  
w y d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  przede 
w s z y s tk im  p o d n ie s ie n ia  w ła sn ych  
k w a l i f ik a c j i  te c h n ic z n y c h , z n a jo ­
m ości w p ły w u  poszczegó lnych  e- 
le m c n tó w  p ro d u k c ji  na w ie lko ść  
ko sz tó w  w ła s n y c h , u m ie ję tn o ś c i 
p la n o w a n ia  p ro d u k c ji,  zaop a trze ­
n ia , u rządzeń  in w e s ty c y jn y c h , 
ro z d z ie la n ia  zadań “ .

Przy tym artykuł daje kon­
kretne wskazania jak mobilizo­
wać do walki o obniżkę kosztów 
własnych w każdym wydziale, 
na każdym stanowisku, mówi o 
zadaniach organizacji ¡związko­
wej i administracji w związku 
z podjętymi zobowiązaniami 

200 ciągników

wni Żeliwa i w przeciwstawie­
niu do niej — krytyka biernej 
postawy załogi Oddziału Me­
chanicznego I wobec mar­
notrawstwa materiałów koloro­
wych.

Gazetka pomaga załodze 
przełamywać trudności również 
przez ujawnianie niedbalstwa

do załogi spółdzielcy zapew­
niają:

„Z d a je m y  «obie s p ra n e , *e n a ­
sze o s iągn ięc ia  zaw dz ięczam y so­
ju s z o w i ro b o tn iczo  - c h ło p s k ie m u , 
zaw dz ięczam y za łodze „U rs u s a “ , 
k tó ra  d la  nas p ro d u k u je  w s p a n ia ­
łe t r a k to r y ,  p om aga jące  nam  z j . ■ , 
k o le i m echanizow-ać i  u now ocze- u r \ i \ ę  
śn iać p racę  na r o l i “ .

Są też umieszczane listy, w 
których poszczególne PÓM-y

„Gios Ursusa" zamieszcza naj­
bardziej wymowne i przekony­
wające wypowiedzi robotników 
na zebraniach i w rozmowach 
indywidualnych. W gazetce 
wprowadzono też ostatnio ru- 

,.Odpowiadamy na py­
tania w sprawie nowych norm“ .

Sporo miejsca w „Głosie U r­
susa“ zajmują sprawy bytowe

t v Î r c Î rS * ,rT w w d z ia £ ‘ pïzez ! M a ca ją  “ wa«  " a braki w cią" I pracowników" zakładów. Z jed-
gnikach.

wykonania ciągników po- i -. . - , ,- , ^  , 1 , icvch za oge do wykonania znad plan z zaoszczędzonych | y  , ..... ,.y  ..r__ u

„J e d n y m  z zasadn iczych  e le ­
m e n tó w  le j  a k c ji  — czy ta m y  w 
a r ty k u le  — m us i b yć  w a lk a  o ob ­
n iże n ie  p ro ce n tó w  b ra k ó w . T u ta j 
szczegó ln ie  m ocno  p o w in n y  się 
w łą c z y ć  O d lew n ie  Ż e liw a , O d le ­
w n ia  M e ta li K o lo ro w y c h  i W yd z ia ł 
M e ch a n iczn y  IIT , gdzie  p roce n t 
b ra k ó w  je s t s tanow czo  za w y s o k i 
i gdzie  is tn ie je  re a ln a  m oż liw ość 
p o p ra w ie n ia  s y tu a c ji.  T rzeba , by  
k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  s tw o rz y li 
o d p o w ie d n i k o le k ty w  do w a lk i z 
b ra k a m i“ .

Cały szereg pozycji mniej­
szych i większych, we wszyst­
kich niemal numerach gazetki, 
wskazuje na planową konse- 

i kwentną walkę o obniżkę kosz­
tów własnych, na różnych od-

krytykę pracowników, którzy 
nie wykazują dostatecznego po­
czucia odpowiedzialności, przez 
ostrą krytykę nierobów i bume­
lantów. Służy temu specjalna 
rubryka pt. „Traktorem po za­
kładzie“ .

„Glos Ursusa“  nie ogranicza 
się do artykułów mobiiizują-

a-
dań produkcyjnych, do artyku 
łów czy informacji populary­
zujących inicjatywy poszczegól­
nych wydziałów, brygad ł przo­
dujących- pracowników zakładu j produkcyjne rodzą się w 
w walce o oszczędność mate- ! ce' czytamy m. in.. 
rialów W stosowaniu planowa­
nych słusznych norm zużycia 
surowców itp. Gazetka stara 
się o uświadomienie załodze, 
jak wielkie znaczenie ma wy­
konywana przez nią praca dla j 
dalszego wzrostu produkcji roi- j 
ncj, dla przebudowy naszej wsi

nej strony gazetka notuje fak-
W Zakładach Mechanicznvc.li i ty. Ltóre są dowodem troski ra- 

„Ursus“ pracuje znaczna ilość ] dv zakładowej i dyrekcji o zdro-

„ ...za ło g a  u roczyśc ie  o bchodz iła  . . . i
ten  dz ień ... i c h lu b im y  się w szy- j cinkach. Sugestywnie i mobili- , 
scy ty m  sukcesem . N ic  w o ln o  nam  | zujaco działają na czytelnika 
szłego ro k u  . w y k o n a liś m y  bez o- LlfflieSZCZOlie obok siebie W l i i i -  j

i merze z 9 maja artykuliki oiią g n ię c ia  p lanow ego  zy s k u ...“ .

Autor artykułu wskazuje na 
przyczyny tego stanu rzeczy

miastem a wsią.
Znajdujemy w „Glosie Ursu­

sa“ listy od pracowników POM­
ÓW i chłopów - spółdzielców, 
podkreślających o ile zmecha­
nizowanie pracy na roli przy

wie pracowników, o coraz lep­
sze warunki ich pracy. Z dru­
giej zaś strony z całą bez­
względnością krytykuje win­
nych tych czy innych zanied­
bań, niezależnie od tego jakie 
zajmują stanowisko. Gdy w 
jednym numerze słuszna kry­
tyka spotyka dyrektora admini­
stracyjno-finansowego za brak 
troski o dostateczne wyposaże­
nie usługowego punktu sze.w- 

| skiego, to w innym numerze o- 
| strze krytyki skierowane zostali» 
| przeciwko łaziebnemu, który 
I nie dba i o czystość i dobre 
i funkcjonowanie łaźni.

Dla pełnego obrazu dodajmy 
jeszcze, że w „Głosie Ursusa“  
ma swoje stale miejsce rubry- 

Tak jak w całym przemyśle ka sportowa. Gazetka pcpula-
1 ryzuje czytelnictwo książek, ó- 
mawia filmy itp. W sumie „Głos 

czołowych problemów wokół j Ursusa“  dobrze wywiązuje się 
którego jest w lej chwili sku- ; ze swoich zadań, stanowiąc o-

robotników dojeżdżających z o- 
kolicznych wsi. W związku z 
tym obok listów' ze wsi, robotni­
cy ,,Ursusa“ znajdują w' swo­
jej gazetce żywe artykuliki, w' 
których członkowie załogi, na 
podstawie własnych obserwacji, 
opowiadają o ostrej w*alce kla­
sowej, jaka towarzyszy socjali­
stycznej przebudowie wsi.

W artykule pt. „Spółdzielnie 
wal

„ M y  ro b o tn ic y  „U rs u s a “  n ie  
ty lk o  m a m y p ro d u k o w a ć  t r a k to ­
ry ,  lecz ró w n ie ż  codz ienn ie  m u ­
s im y  p rz e k o n y w a ć  sw oich  n a j­
b liższych  o s łuszności za k ła d a n ia  
s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , o w y ­
p ły w a ją c y c h  z tego w s p ó ln ych  k o ­
rzyśc iach  ta k  d la  ch ło p ó w , ja k  i 
d la  ro b o tn ik ó w “ .

ncj, dla przebudowy naszej wsi, ] meta!owym, w Zakładach Me­
dia umacniania więzi między ctianicznych „Ursus“ jednym z

z 9 maja
skutecznej w'alee z nadliczbo- J czyniło się do podniesienia wy- 
wymi godzinami pracy w* Odle-1 dajności z hektara. W listach

piona uw'aga załogi, jest spra­
wa rewizji przestarzałego sy­
stemu norm i płac.

Te problemy wysuwają się 
też w ostatnich numerach ga­
zetki na pierwsze miejsce.

Stry oręż partii w walce o lep­
sze wykonanie zadań plano­
wych, o głębsze i szersze u- 
świadomienie szerokich rzesz 
pracujących.

E. M.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
S portow ym  czynem  w ita  m łodzież 

IV  Św iatowy Festiw a l M łodzieży i S tudentów
w Bukareszcie

W  Gdańsku zorgan izow any został ce n t ra ln y  ku rs  m o to ro w o ­
dny, w  k tó ry m  uczestniczy m łodz ież  z całe j Po lsk i,  sk ie row a­
na przez Zarządy  W ojew ódzk ie  LP Ż .  Na zd jęc iu :  in s t r u k to r  - 

m echan ik  N o w iń s k i  p ro w a d z i  za jęc ia  teoretyczne,  
r ' . F o to  CAT

Lekkoatlec i powinni 
często startować

O PO LE
Na uroczystym zebraniu LZS 

w K todnicy (pow. kozielski) 
sportowcy pob.ięli szereg cen­
nych zobowiązań dla uczczenia 
IV  Światowego Festiwalu M ło­
dzieży i S tudentów w  Buka­
reszcie.

Sportowcy z K todnicy zobo­
w iązali się m. in. systematycz­
nie podnosić sw ój poziom ideo­
logiczny. zdobyć do dnia i 
września br. 10 odznak SPO II 
stopnia, 70 odznak I stopnia o- 
raz 30 odznak BSPO. uzyskać 
do końca br. 40 odznak zawod­
niczych klasy I I I .  powiększyć 
stan członków LZS ze 155 do 
200, odremontować do dnia 22 
lipca kort tenisowy, odbudować 
do dnia 21 czerwca bieżnię, 
skocznię oraz boisko do sia t­
ków ki. zorganizować zespól a r­
tystyczny i do dnia 30 sierpnia 
br. przygotować sztukę pt. „T o r 
przeszkód* 1'.

Również członkowie kó ł ZS 
Budow lani okręgu opolskiego 
podję li w ie le zobowiązań. M. in. 
koło w  Gogolinie zobowiązało 
się przekroczyć o 10 procent 
plan zdobycia odznak SPO i 
k la sy fikac ji sportowej, a kolo 
w  Groszowicach zorganizuje

obóz kondycyjno-szkoleniowy.
Wszyscy zawodnicy sekcji 

lekkoatletycznej Budowlanych 
zobowiązali się zdobyć klasę 

1 sportową i pobić swe rekordy 
i życiowe.

Pracownicy Rady Okręgowej 
j ZS Budow lani zorganizują w J dniu 21 bm. w ie lką  międzyzrze- 
szeniową sztafetę w  konkuren- 

| c ji kobiet i mężczyzn na trasie 
Opole-Turawa.

P O ZN A Ń
Członkowie kół sportowych 

ZS Stal przy Zakładach Prze­
mysłu Metalowego im. J. Sta­
lina, podpisali ze sportowcami 
Stoczni Szczecińskiej umowę o 
współzawodnictwo w  Czynie 
Festiwalowym .

Natychm iast po podpisaniu 
um owy sportowcy ZS Stal przy 
Zakładach Przemysłu M etalo­
wego im. J. S ta lina podję li cen­
ne zobowiązania. M. in. zade­
k la row ano 4.720 roboczogodzin 
przy odbudowie stadionu, zobo­
wiązano się do zdobycia ponad 
plan 283 odznak BSPO i SPO, 
sklasyfikować o 244 sportow­
ców więcej aniżeli przew iduje 
tegoroczny plan, poprawić 17 
rekordów Polski m łodzików  i 
jun io rów , poprawić 15 rekor­

dów zrzeszeniowych w  lekko­
atletyce oraz rozegrać 18 spot­
kań propagandowych na wsi.

CZĘSTOCHOWA
IV  Św iatow y Festiw a l M ło ­

dzieży i Studentów w  B uka­
reszcie zm obilizował sportow- 
ców częstochowskich do pod­
jęcia w ie lu  zobowiązań.

Rada koła zakładowego Stali 
przy hucie im. Bolesława Bie­
ru ta  postanowiła zorganizować 
spartakiadę w  piłce nożnej, 
siatkówce i koszykówce. Spar­
takiada ta zostanie połączona z 
masowym zdobywaniem norm 
na odznakę SPO i współzawod­
nictwem  zespołowym między 

j w szystkim i oddziałami produk- 
I cy jnym i huty.

Sportowcy koła Budowlanych 
przy hucie kom binatu m eta lur­
gicznego im. Bolesława B ieruta 
zobowiązali się wyrem ontować 
boisko p iłkarsk ie  oraz urządzić 
boiska do s ia tków ki i koszy­
ków ki.

Rada koła W łókniarza przy 
Częstochowskich Zakładach 
Przemysłu Lekkiego „S tradom “ 
podjęła zobowiązanie otoczenia 
opieką Ludowego Zespołu 
Sportowego przy Spółdzielni

P rodukcyjne j „Przyszłość“  w  
Turow ie  oraz wyposażenia go 
w  sprzęt sportowy.

Sportowcy w  Pankach po­
s tanow ili wyrem ontować bo i­
sko p iłkarsk ie , a wszyscy 
zawodnicy sekcji lekkoa tle ­
tycznej ko ła  Ogniwa przy 
Zakładach Zbytu Energii . w 
Częstochowie zobowiązali się 
zdobyć do dnia Festiwalu od- 

j znakę SPO.
ł Gd Z

W związku z Św iatowym  Fes- 
| tiwa lem  Młodzieży i Studentów 
| w Bukareszcie zobowiązania 
podejm ują sportowcy w iejscy 
woj. łódzkiego.

Członkowie LZS w  Rosoczy- 
cy, Mękach i Brzeżnej postano- 

I w i l i  wybudować w  swych g ro­
madach boiska do p iłk i nożnej 
i s ia tków ki.

W pow. w ie luńskim , w  Dzia­
łoszynie — członkowie miejsco­
wego LZS w ybudu ją  nową 
bieżnię i boisko p iłkarsk ie ,

W Czynie Festiw a low ym  zor­
ganizowano w  w ie lu  powiatach 
spartakiady gminne. Tak np. w  
spartakiadzie w  gm inie Bąków 
(pow. Łowicz) wzięło udział 211 
sportowców w ie jskich, ,w L u tu ­
tow ie — 160, a w  Ręcznie — 90.

W ie lk a  próba s z y b o w n ik ó w

W os ta tn im  numerze radziec­
kiego mies ięcznika „T e o r ia  i 
p ra k ty k a  k u l t u r y  f iz yczn e j“  u-  

; kazał się a r t y k u ł  L. C hom ian - 
* k o w a , państwowego t rene ra  w  

lekkoa t le tyce , w  k tó ry m  au tor  
podkreśla  m. in. duże znaczenie 
częstych s ta r tó w  lekkoa t le tów  
w  zawodach d la  podniesienia  
ich  fo rm y  sportowe j.

Część tego a r t y k u łu  p rzed ru ­
k o w u je m y .

O siągn ięc ie  s ta ły c h , w y s o k ic h  w y ­
n ik ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  je s t n ie ­
m o ż liw e  bez re g u la rn y c h  i  częstych  
s ta r tó w  w  zaw odach. Z a w o d y  sp o r­
tow e  ro z w ija ją  u  z a w o d n ika  w o lę  
zw yc ię s tw a , k tó re j n ie  m ożna 
k s z ta łto w a ć  ty lk o  poprzez t re n in ­
g i. S p o tk a n ia  na b ie żn i są n a jle p ­
szym  sp raw d z ia n e m  p rz y g o to w a n ia  
z a w o d n ik a  i  je d n ą  z m e to d  jego  
tre n in g u .

W ten sposób z a w o d y  s ta ją  się 
n ieod łączna  częścią p rocesu t re n in ­
gow ego. N a jle p s i b iegacze ZSRR 
s ta ra ją  się ja k  na jczę śc ie j s ta r to ­
w ać  w  zaw odach. N p. w  sezonie le t ­
n im  1951 r. zas łużony m is trz  sp o r­
tu  W, S u ch a rie w  28 ra zy  b ra ł u d z ia ł 
w  p ow ażnych  zaw odach le k k o a tle -

, ty c z n y c h . S ys te m a tyczn e  s ta r ty  w  
zaw odach p o z w o liły  S u c h a rie w o w i 
u s ta n o w ić  10 lip c a  n o w y  re k o rd  
ZSRR w  b ie g u  na 200 m  — 21,4, a 
15 lip c a  p o p ra w ić  na 21,2.

In te n s y w n ie  tre n u ją c  i  s ta r tu ją c  ; 
w  w ie lu  zaw odach S u ch a rie w  o s ią ­
gną ł 23 w rześn ia  d o sko n a ły  w y n ik  
w  b iegu  na 100 m  i u s ta n o w ił n o w y  
re k o rd  ZSRR w y n ik ie m  10,3 sek.

W sezonie le tn im  s p r in te r  p o w i­
n ie n  s ta rto w a ć  w  zaw odach m in i-  | 
m u m  18—20 ra zy .

Po in te n s y w n y c h  tre n in g a c h . ! 
p rzed  zaw odam i n a le ży  zawsze o d - | 
począć. W iększość z a w o d n ik ó w  i I 
tre n e ró w  uw aża, że na odpoczynek ; 
w y s ta rc z y  p rzeznaczyć dzień  lu b  j 
dw a  p rzed  za w o d a m i. Jest to  s łu -  i 
szne i  w iększość z a w o d n ik ó w  sto- j 

i su je  ta ką  dozę o dp o czyn ku . O dpo- ! 
czyn ek  3—4 -d n io w y  lu b  d łu ższy  m o­
że spow odow ać o b n iże n ie  fo rm y  
s p o rto w e j.

U w a g i  t renera  Chom ienkowa  
m ają  duże znaczenie d la  naszej 
le kko a t le tyk i .  Są u  nas jeszcze 
zaw odn icy , s ta r tu ją cy  k i lk a  ra ­
zy w  sezonie. Trzeba organizo­
wać ic ięce j im p re z  le kk o a t le ty ­
cznych p rzy  udzia le  w szys tk ich  
czo łowych zaw odn ików .

D R O G A  DO M I S T R Z O S T W A

Na boiskach lekkoatletycznych 
w Europie

Skobla (CSR) -  17,31 w pchnięciu k u lą '
13 bm . w  P radze ro zpo czę ły  się 

za w o d y  le k k o a tle ty c z n e  m ięd zy  
w o js k o w y m i re p re z e n ta c ja m i CSR i 
B u łg a r i i  U D A  — C D N V .

W p ie rw s z y m  d n iu  za w odów  Cze- 
ch os ło w ak  S kob la  u s ta n o w ił n o w y  
re k o rd  E u ro p y  w  p c h n ię c iu  k u lą  
u z y s k u ją c  w y n ik  17.31 m .

J u n g w ir th  w  b iegu  na 800 m  u - 
z y s k a ł czas 1.50.1. a Z a to p e k  s ta r­
tu ją c y  po raz p ie rw s z y  po c h o ro ­
b ie  ‘ w  b ie g u  na  5000 m , os iągną ł 
czas 14.22.6.

W ra m ach  tego s p o tka n ia  o d b y ły  
się e lim in a c je  m a ją ce  na ce lu  us ta ­
le n ie  re p re z e n ta c ji CSR na zaw o­
d y  le k k o a tle ty c z n e  C zechosłow acja  
— ' W ę g ry , k tó re  odbędą się w  po­
czą tka ch  lip ca .

W e lim in a c ja c h  re k o rd z is tk a  o lim ­
p ijs k a  Zat.opkova u s ta n o w iła  n o w y  
re k o rd  CSR w  rz u c ie  oszczepem  —
52.02 m.

L e k k o a tle c i b u łg a rs c y  w  p ie rw ­
szym  d n iu  za w odów  u s ta n o w ili dwa 
re k o rd y  B u łg a r i i:  w  ’ s k o k u  w zw yż  
S la v k o  o s iągną ł 194 cm  (pop rzedn i 
re k o rd  B u łg a r i i  w y n o s ił 192 cm ), 
a szta fe ta  4 x  100 m  u zyska ła  czas
42.3 sek., k tó r y  je s t o 0,1 sek. le p ­
szy od p op rzedn iego  re k o rd u .

Po p ie rw s z y m  d n iu  za w odów  p ro ­
w a d z i U D A  67:47.

Na o lim p ijs k im  s ta d io n ie  w  H e l­
s inka ch  o d b y ły  się m ię d zyn a ro d o -

w e  z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e  F in la n ­
d ia  — F ra n c ja .

W  b iegu  na 1.500 m  s p o tk a li się 
d o s k o n a li b iegacze T a ip a le  (F in ­
la n d ia ) i E l M a b ro u k  (F ra n c ja ). 
Z w y c ię ż y ł T a ip a le  z czasem 3:51,2 
p rzed  F,i M a b ro u k  — 3:51.4. T rze c ie  
i c z w a rte  n ue isce  z a ję li F in o w ie  
V u o ris a lo  i  Y l i ta lo  z czasam i 3:53.3 
i  3:54.4.

W b ie g u  na 5.000 , m  p ie rw sze  
m ie jsce  z a ją ł F ra n cu z  M im o u n  — 
14:18.6; 2) J u lin  (F in .) — 14:19.6:
3) R in teepaa  (F in .) — 14:22,0. O ba j 
F in o w ie  p o b il i  sw o je  re k o rd y  ż y ­
c iow e.

W s k o k u  w  da l z w y c ię ż y ł P o r- 
rassa lm i (F in .) — 7.20 m . R zu t m ło - 
fem  w y g ra li  F in o w ie  1) K a il l io  — 
53.20 m : 2) H a lm e to 'a  — 52.98 m.

Oszczep: 1) H y y tià n e n  (F in .) — 
68,65 m . D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł m ło ­
d y  19 -le tn i z a w o d n ik  f iń s k i  K u is m a  
rz u te m  67,07 m.

•Un»
D alsze czo łow e  w y n ik i  le k k o a tle ­

ty czn e  :
W ę g ry : 3.000 m  — K ovacs  — 

8:16,8 (n o w y  re k o rd  W ęg ie r), Szala i
— 8:30.3 A  d i  o — 8:31,2. M ło t N e­
m e th  — 54,98 m , P e tik e  — 50,32 m. 
D y s k : K lic s  — 51,39 m /  L e v a i — 
47,69 m.

J u g o s ła w ia : 2.000 m .: O te n h e im e r
— 5:19,0 (n o w y  re k o rd  k ra jo w y ) .  
S ko k  o tyczce : M ila k o v  — 4,20 m . 
M ło t :  B u b ij  an — 54.07 m.

Gdyby powiedział m i ktoś 
przed 6-ciu la ty. k iedy zaczęłam 
upraw iać sport, że będę rekor- 
dzistką świata, nie uw ie rzy ła ­
bym mu.

W rzeczywistości byłam  w te ­
dy małą, szczupłą dziewczynką. 
Jeżeli wyróżnia łam  się spośród 
swoich koleżanek, to ty lk o  tym, 
że byłam  słabsza od nich wszy­
stkich. M ój pierwszy w yn ik  w 
pchnięciu ku lą  — 7 m 30 cm 
ledwie przekraczał normę kla­
sy młodzieżowej. A  w  ogóle 
bardziej lub iłam  rzut oszcze­
pem i uważałam, że do pchnię­
cia ku lą  potrzebne są całkiem 
inne w a runk i fizyczne.

Jak to się stało, że po 6-ciu 
latach jestem m istrzyn ią  o lim ­
p ijską w pchnięciu kulą i już 
p ięc iokrotn ie  w  ciągu je d ­
nego sezonu b iję  rekord świa­
towy, osiągając 16 m 1.3 cm? 
W ydaje się to niemożliwe, ale 
nic nadzwyczajnego w tym  nic 
było.

..Tajemnica“ moich osiągnięć 
nie k ry je  się w jakichś tam fe­
nomenalnych zdolnościach, ale 
w systematycznym, całorocz­
nym i wszechstronnym tren in ­
gu. Uważam, że swoje osiągnię­
cia zawdzięczam przecie wszyst­
k im  mojemu trenerow i W ikto­
row i A leksie lewow i, zasłużone­
mu m istrzow i sportu.

Moje rekordowe w yn ik i, to 
także osiągnięcia naszej radziec­
k ie j przodu iącei metodyki tre ­
ningu i noskonałego opracowa­
nia technik i ruchu. To właśnie 
pozwoliło radzieckim  zawód-

Illu a m e  sezonu 
phuatkieąo  

w Warszawie
Na o d re m o n to w a n e j 1 p rzeb u d o ­

w a n e j p ły w a ln i C W K S  w  W arsza ­
w ie  o d b y ty  się za w o d y  p ły w a c k ie  
z o k a z ji o tw a rc ia  sezonu w  s to l i ­
cy.

N a jle p s z y  czas u z y s k a ł na ino m 
s ty l.  d ow . K o c is z e w s k i (C W K S ) —
1:02.2.

100 m g rz b ie t. — M a k s y m o w ic z  
(C W K S ) — 1:18.8. 100 m  st. k las . — 
K ło p to w s k i (O g n iw o ) — 1:23,2.

100 m  st. dow . k o b ie t — S zu la- 
k ie w ic z  (C W K S ) — 1:25.0. 100 m  st. • 
k las. — W iśn ie w ska  (CW KS)
1:39.2.

Hłtlinti Zyhina
zasłużona m is trz y n i s p o rtu

niczkom przekroczyć granicę 
15 m, k tóra uważana była za 
nieosiągalną dla kobiet.

Przekonana jestem, że w pro­
wadzone w  Zw iązku Radziec­
k im  norm y k lasyfikacyjne we 
wszystkich dyscyplinach spor­
tu, pomagają sportowcom ra­
dzieckim  w  osiąganiu wyżyn 
m istrzostwa sportowego.

Nową normę klasy m istrzow ­
skie j — 15 m w  pchnięciu kulą 
jeszcze przed je j zatwierdze­
niem przekroczyły trzy  zawod­
niczki radzieckie: K. Toczę no­

wa, A. A ndre jew a i ja. Z chw i­
lą  wprowadzenia w  tym  sezonie 
nowej k la sy fikac ji sportowej, 
chciałam, podobnie ja k  i w iele 
innych zawodniczek, zdobyć 
normę mistrzowską, nie czeka­
jąc sezonu letniego. Już w  cza­
sie pierwszych zawodów lekko­
atletycznych w  hali k ry te j uda­
ło m i się uzyskać w yn ik  14 m 
63 cm. a w  tydzień później — 
15 m 05 cm. Jeszcze miesiąc póź_ 
niej, w  początku marca pchnę­
łam kulę na odległość 15 m 47 
cm. A ostatnio przekroczyłam

„drugą granicę“  — 16 m, osią­
gając w y n ik  16 m 18 cm.

Jestem przekonana, że w  bie­
żącym sezonie le tn im  w iele ra ­
dzieckich zawodniczek osiąg­
nie w  pchnięciu ku lą  normę 
klasy m istrzow skie j. Przeko­
nały mnie moje własne do­
świadczenia: ażeby stać się m i­
strzem sportu, nie koniecznie 
trzeba posiadać jakieś nadzwy­
czajne zdolności, trzeba ty lko  
in tensyw nie pracować nad sobą.

Droga do m istrzostwa spor­
towego prowadzi przez cało­
roczne systematyczne trening i. 
I o tym  w łaśnie chcę powie- 

] dzieć wszystkim  m łodym  za­
wodniczkom.

W  n ie d z ie lę  14 bm . rozpo czę ły  się 
w  Leszn ie  I (X ) szybow cow e m i­
s trzo s tw a  P o lsk i. M is trzo s tw a  te . są 
p rzeg lądem  osiągn ięć po lsk iego  
sp o rtu  szybow cow ego, są n a jw ię k ­
szą pod w zg lędem  ilo ś c i u czes tn i­
k ó w  i ic h  poz io m u  im p re zą , ja k ą  w  
o s ta tn ic h  la tach  m ożna b y ło  o g lą ­
dać na naszych lo tn iska ch .

Je ś li m o w a  o ilo ś c i u czes tn ikó w , 
to  p rzede  w s z y s tk im  na leży  z w ró ­
c ić  uw agę  na fa k t, że choć w  sa­
m y c h  m is trz o s tw a c h  b ie rze  u d z ia ł 
t y lk o  32 p ilo tó w  i 8 p ilo te k , o b ję ły  
one sw ym  zasięg iem  w sz y s tk ic h  w y ­
czyn ow ych  s z y b o w n ik ó w  w  k ra ju .  
S ta ło  się to  d z ię k i te m u , że m is trz o ­
stwa poprzedzone b y ły  e lim in a c ja ­
m i w e w n ą trz k lu b o w y m i i m ię d z y - 
k lu b o w y m i N a leży  tu  s tw ie rd z ić , 
że a e ro k lu b y  p rz y g o to w a ły  się do 
e lim in a c ji  bardzo  su m ie n n ie , w k ła ­
da jąc  w ie le  e n e rg ii w  ja k  n a jle p ­
sze ich  p rzep row adzen ie .

R e z u lta ty  n ie  d a ły  na s ieb ie  
czekać. S zy b o w n ic y  rozpoczę li 
te g o roczn y  sezon 1 k w ie tn ia , a ju ż  
w  d ru g ie j p o ło w ie  tego m iesiąca 
zaczęły  n a p ły w a ć  m e ld u n k i o do­
sko n a łych  w yczyn a ch . Z  os iągn ięć 
ty c h  na leży  w y m ie n ić  w y n ik  P o­
p ie la , k tó r y  u z y s k a ł szybkość 68,5 
km /g o d z . w  p rze lo c ie  po tró jk ą c ie  
190 km . Jest to  je d e n  z n a jle pszych  
w y n ik ó w  w  te j k o n k u re n c ji .  W  dwa 
d n i p óźn ie j p ilo t  G rze g rzó łka  w y ­
k o n u ją c  p rz e lo t d ługośc i 305 km ., 
u z yska ł b ra k u ją c y  w a ru n e k  do z ło ­
te j o d z n a k i szyb ow co w e j, s ta ją c  się 
51-vm posiadaczem  tego w ysok ie g o  
odznaczenia.

D ob re  w y n ik i ,  u z y s k iw a n e  p  zez 
naszych s z y b o w n ik ó w  w  ko ńcu  
k w ie tn ia  t j .  u p ro g u  sezonu b y ły  
za pow iedz ią  dalsze j ic h  s e r ii w  na­
s tę p n ych  m ies iącach . W k o ń c u  m a ­
ja  p os y p a ły  się re k p rd y  i  doskona łe  
w y c z y n y . S zy b o w n ic y  pols-cy p rze ­
ż y w a li w ie lk i  dz ień .

W d n iu  ty m  29 m a ja  b r. przeszło  
40 szybow ców  w  ca łym  k ra ju  r u ­
szyło  na tra s y  p rz e lo tó w . P ilo c i,  
k tó r z y  p o d ję li  szereg p ró b  zaata ­
k o w a n ia  re k o rd ó w  i z d o b yw a n ia  
d ia m e n tó w  do z ło ty c h  odznak, w y ­
sz li z n ic h  zw yc ięsko . Na czoło 
os iągn ięć  tego dn ia  w y s u w a  się 
p rz e lo t d o ce lo w y  W a n dy  A d a m k o - 
w e j z pasażerką  S ita rs k ą , k tó re  
p rz e la tu ją c  z L is ic h  K ą tó w  do L u ­
b lin a  os ią g n ę ły  od leg łość 352 k m ., 
u s ta n a w ia ją c  n o w y  re k o rd  św ia ta  
w  k o n k u re n c ji  k o b ie t w  k a t. szy­
bow có w  d w u m ie js c o w y c h .

A d a m ko w a  w  p rze lo c ie  ty m  us ta ­
n o w iła  ró w n ie ż  dw a kob iece  re k o r ­
d y  P o ls k i:  d łu g o śc i p rz e lo tu  doce­
low ego  i  d łu g o śc i p rz e lo tu  o tw a r ­
tego w  te j k a te g o r ii szybow ców . 
O s ią gn ię c ia m i, k tó re  n a p a w a ła  nas 
dum ą, je s t zdobyc ie  k o m p le tu  —

trzech  d ia m e n tó w  do z ło te i o dzn a k i 
szyb ow co w e j, przez trzech  p ilo tó w : 
S k rz y d le o k ie g o . za pi ze lo ł d ługośc i 
506 km . z Poznan ia  do T yszo w le c  
oraz P rz y j em skiego  i Z ie m iń s k e -  
go P rz y j em ski w y k o n a ł o rz e lo t 
d ługośc i 536 km ., a Z ie m im k i — 
620 km . W y n ik  Z ie m iń s k ie g o  je s t 
n o w y m  re k o rd e m  P o ls k i. P op rze ­
dn io . od 1938 r. re k o rd  ten  na le ża ł 
do Tadeusza G óry .

T a k  w ię c  pośród 9 p ilo tó w  na 
św iec ie  pos ia d a ją cych  z ło tą  odzna­
kę  szybow cow ą z trze m a  d ia m e n ­
ta m i, je s t czterech P o la k ó w  p rzy  
czym  p ie rw s z y m  je j  posiadaczem  
b y ł ró w n ie ż  Po lak Tadeusz Gó a.

P o w a żn y  sukces osiągnęła  ró w ­
n ież ' p ilo tk a  D ankow ska . w y k o n u ­
ją c  p rz e lo t o tw a r ty  d ługości 543 
km ., co jest n o w y m  re k o rd e m  P o l­
ski w  ka t. szybow ców  je d n o m e j-  
soow ych. P ilo c i N o w o ta rs k i. G ra ­
b ow sk i i Z ó łkoś  u z y s k a li d ia m e n ty  
do z ło tych  odznak.

W ie le  jeszcze w y c z y n ó w  na do­
b ry m  p oz iom ie  u z y s k a li w  tego­
ro cznym  sezonie nasi szy b o w n ic y : 
jes t to  ty m  b a rd z ie ’ radosne, że 
"u to ra m j ich  są w  w 'e lu  w y p a d ­
ka ch  m ło d z i, n ie d a w n o  w y szko le n i 
p ilo c i.

W y n ik i naszych sz y b o w n ik ó w , 
s ta w i a j a szy b o w n ic tw o  P o lsk i L u ­
dow e j w  czo łów ce św ia ta .

T y m  c ie k a w ie j o o w in n ^  w ypaść 
m is trzo s tw a . Już dz iś  m ożem y po­
w iedz ieć , że w a lk a  o zaszczytne ty ­
tu ły  m is trz ó w  na ro k  1953. będzie  
za rów n o  w  k o n k u re n c ji k o b ie t ja k  
i m ężczyzn  bardzo  zacię ta.

W sk ład  k o n k u re n c ji  m is trz o s tw  
w chodzą  k o n k u re n c je  k lasyczne , 
tzn . lo ty  w ysoko śc io w e , k o m b in o ­
w ane  z nrze la t.am i doe e low o oo w ro - 
tn y m i lu b  d o c e lo w ym i, szybkośc io ­
we p rz e lo ty  doce low e 100. 300 i 500 
k m ., o raz szybkośc iow e p rz e lo ty  po 
trasach t r ó jk ą tn y c h  o obw odz ie  100 
i  300 km .

P u n k ta c ja  zosta ła  unow ocześn io ­
na i dostosow ana do zaw odów , k tó ­
ry c h  zn am ie n ie m  jes t szybkość 
p rze lo to w a . R eg u lam in  p u n k ta c ji  
zosta ł szczegó łowo p rz e d y s k u to w a ­
n y  przez w s z y s tk ic h  w y c z y n o w c ó w  
na ła m te h  „S k rz y d la te j P o ls k i“ .

I  szybow cow e m is trzo s tw a  P o ls k i 
o d b y w a ją  się w  d n ia ch , k ie d y  w  ca­
ły m  k ra ju  ro z w ija  się s p o rto w y  
czyn  fe s tiw a lo w y . H asła  Ś w ia to w e ­
go K o n g re su  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n ­
tó w  w ra z  z ogó łem  sp o rto w c ó w  
P o ls k i, p o d ję li ró w n ie ż  nasi szy­
b o w n ic y . S w o je  os ią g n ię c ia  pośw ię ­
ca ła  on i sp raw ie , k tó rą  ży je  cała 
po lska  m łod z ież  — sp raw ie  budo ­
w y  s i ły  O jc z y z n y  i sp raw ie  trw a ­
łego  p o k o ju  na św iec ie .

T . C Z A P L A R S K I

M istrzostwa lekkoatle tyczne  
zrzeszeń

■ M M
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K R A K Ó W

13 bm . ro zpo czę ły  się w  K ra k o w ie  
c e n tra ln e  m is trz o s tw a  le k k o a tle ­
tyczn e  ZS U n ia . w  k tó ry c h  s ta r tu -  

| ją  z a w o d n ic y  i  z a w o d n ic z k i z W a r­
szaw y, L od z i, W ro c ła w ia , L u b lin a , 
S ta lin o g ro d u , P oznan ia , B ydgoszczy  
i  K ra k o w a .

W czasie u ro czys to śc i o tw a rc ia  za­
w o d ó w  p rz e m ó w ił m is trz  s p o rtu  
K is z k a , k tó r y  n a w ią z u ją c  do okresu  
p rz y g o to w a ń  fe s tiw a lo w y c h  s p o r­
to w c ó w  i  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j p o w ie ­
d z ia ł m . in . :

„C z y n  F e s tiw a lo w y  to  p o tężny  
z ry w  ca łe j m ło d z ie ż y  na cześć 
w s p a n ia łe j m a n ife s ta c ji na rzecz 
p o k o ju  i  p rz y ja ź n i m ięd zy  m i łu ją ­
c y m i p o kó j n a ro d a m i, ja k ą  będzie 
I I I  K o n g re s  i  IV  Ś w ia to w y  F e s ti­
w a l M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  w  B u ­
ka reszcie .

E m il K iszka  p rz y rz e k ł w  im ie n iu  
u cze s tn ikó w  c e n tra ln y c h  m is trz o s tw  
le k k o a tle ty c z n y c h  ZS U n ia  w y k a ­
zać w  c iąg u  trw a n ia  zaw odów  po­
s taw ę godną sp o rto w ca  P o ls k i L u ­
d ow e j.

S p o r to i rcy  FSO na Ż era n iu  zobow iąza l i  się d la  uczczenia I V  Ś w ia towego Fe 
dzieży i S tuden tów  w  Bukareszcie  p rzekroczyć p lan  zdobyw an ia  SPO i zorga  
SPO. Na zd jęc iu :  g rupa  spo rtow ców  FSO w ra z  z in s t ru k to re m  S a w ic k im  na

n ingowych.

s t iw a lu  M ło -  
nizować bazę 
ajęeiach tre-  

F o to  C A F

Z  u z y s k a n y c h  w  p ie rw s z y m  d n iu  
zaw odów  w y n ik ó w  na p o d k re ś le n ie  
za s łu g u je  w y n ik  K is z k i w  p rze d - 
b ie g u  na 100 m  — 10,7 sek.

Ł Ó D Ź
T rze c ie  c e n tra ln e  m is trzo s tw a  

le k k o a tle ty c z n e  ZS W łó k n ia rz  zg ro ­
m a d z iły  na s ta rc ie  250 le k k o a tle te k  
i  le k k o a tle tó w  W łó k n ia rz a  z te re n u  
ca łe j P o ls k i.

W  p ie rw s z y m  d n iu  zaw odów  u z y ­
skano  k i lk a  d o b ry c h  w y n ik ó w . 
S w ie t l ic k i  z P a b ia n ic  w y g ra ł rz u t 
m ło te m  w y n ik ie m  51,20, co je s t n o ­
w y m  re k o rd e m  Ł od z i i n a jle p s z y m  
re z u lta te m  u z y s k a n y m  w  Polsce w  
b ieżącym  sezonie.

M is trz y n i P o ls k i w  rzu c ie  oszcze­
pem  Ć iachów na  u zyska ła  d o b ry  
w y n ik  — 44,25, W y g ra ła  ona ró w n ież  
p ch n ię c ie  k u lą  — 11.32.

W b iegu na 1500 m S zew czyk 
(Łódź) u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  o- 
k rę g u  łó d zk ie g o  w y n ik ie m  4.03,4.

B ia to b rze ska  (Łódź) w y g ra ła  b ieg  
na 80 m  p. p ło tk i u z y s k u ją c  czas 
12,9 o raz  b ie g  na  100 m  w  czasie 
12,9.

B oje  I  lig i p iłk a rs k ie j
G órnik R adlin  —  G w ard ia  

W arszawa 1:1 (1:1)
R A D L IN . W m eczu o m is trz o s tw o  

T l ig i  w a rszaw ska  G w a rd ia  u zyska ­
ła  w y n ik  re m is o w y  z ra d liń s k im  
G ó rn ik ie m  1:1 (1:1). W 21 m in . p rzed  
p rz e rw ą  O lszow sk i u z y s k a ł p ro w a ­
dzen ie  dUa w a rsza w ia n  a w  40 m in . 
D y b a ła  z d o b y ł w y ró w n u ją c ą  b ra m ­
kę. Po p rz e rw ie  o b y d w ie  d ru ż y n y  
m ia ły  w ie le  o k a z ji do z m ia n y  w y ­
n ik u , a le  n ie  u m ia ły  ic h  w y k o rz y ­

stać. Z a ró w n o  w  G ó rn ik u  ja k  w  
G w a rd ii z a w io d ły  l in ie  a ta ku .
G w ard ia K raków  —  Budowlani 

Opole 3:1 (2:0)
K R A K Ó W . W m eczu o m is trz o ­

s tw o  I l ig i  k ra k o w s k a  G w a rd ia  p o ­
ko na ła  B u d o w la n y c h  z O pola 3:1 
(2:0U zd o b y w a ją c  b ra m k i przez K o - 
tabę — 2 i G am a ja . H o n o ro w y  p u n k t 
d la  p oko n a nych  zd ob y ł Ż a b ic k i. 
Sędzia O r l iń s k i ze S ta lin o g ro d u . 
W idzów  o k o ło  10 ty s ię cy .

V  Zawody gimnastyczne o puchar S t.KKF
13 bm . w  H a li ZS  G w a rd ia  .. 

W arszaw ie  ro zpo czę ły  się V  zawo-1 
d y  g im n a s tyczn e  o p u c h a r S to łecz­
nego K o m ite tu  K u lt u r y  F iz y c z n e j. | 

W  zaw odach  u d z ia ł b ie rze  160 za- i 
| w o d n ik ó w  i  za w o d n icze k  z 8 z rze ­

szeń z R akoczy, D ę b icką  i J o k ie - 
le m  na czele.

W  sześciobo ju  g im n a s ty c z n y m  k o -  I

Czas, b y  poclźwignęla się 
sportow a Łódź .

W  fab rykanck ie j Łodzi n ic [ 
w ie lu  m ia ło w a ru n k i do uprą- j 
w ian ia  sportu — choć w ie lu  
odbywało d ługotrw ałe marsze 
...w poszukiwaniu pracy. Bezro­
bocie i nędza nie są so juszn i-; 
kam i k u ltu ry  fizycznej i  spor­
tu.

Po w yzw oleniu — ja k  w  ca­
łym  k ra ju  tak  i w  £<odzi ku ltu ra  
fizyczna i sport znalazły .nowe. 
sprzyjające w a run k i rozwojo­
we. W yn ik i nie da ły d ługo na 
s.ebie czekać. W  pierwszych 
lutach po w o jn ie  sport rozw i­
ja  się w  Łodzi masowo, nawet j 
w  dziedzinach, w  k tó rych  ma 
gc-rsze niż w  innych miastach i 
w a runk i rozwojowe, np. w  p ły ­
w aniu. Łódzcy p ływ acy zajm ują 
w tym  czasie czołowe miejsce w 
Kraju, a obok nich w y b ija ją  się 
ookserzy, sportowcy up raw ia ­
jący koszykówkę i  siatkówkę, 
piłkarze.

K iedy analizujem y sytuację 
łódzkiego sportu w  dn iu dzi­
siejszym okazuje się jednak, że 
podczas gdy w  innych miastach 
sport czyni stałe postępy, w 
Lodzi sport cofa się. N iem al już 
nic nie zostało z pozycji zdo­
bytych przez łódzkich sportow­
ców w  pierwszych latach po­
wojennych.

Przecież nie pogorszyły się 
w arunk i, środki na sport wzro­
sły, sprzętu jest w ięcej niż by­
ło  Gdzież więc tk w i przyczyna 
tego niepokojącego stanu w y ­
rażającego się m. in. również 
w  tym , że Łódź —• drugie co do 
w ie lkości miasto w  Polsce i c- 
g! omny ośrodek klasy robo tn i­
czej nie ma drużyny w  p ie rw - 
K^ej lidze p iłka rsk ie j.

Przyczyn jest wiele. I

Podstawową przyczyną jest
niedostateczna troska czyn­
n ików  powołanych do czuwania 
nad rozwojem  sportu o w yko ­
nanie swoich zadań. C zynnika­
m i ta k im i są: Łódzki K om ite t 
K u ltu ry  Fizycznej, rady okręgo­
we zrzeszeń — przede wszyst­
k im  „W łókn ia rza “ , ZMP, Łódz­
ka Rada Zw iązków  Zawodo­
wych, Łódzka Rada Narodowa.

Instancje te w  różnym  zakre­
sie mające styczność z k u ltu rą  
fizyczną i sportem nie spełnia­
ją swojego zadania.

Jak wygląda sytuacja w  
Łódzkim  K K F? Od stycznia br. 
nie ma przewodniczącego. Rów­
nież szereg innych etatów jest 
nieobsadzonych względnie obsa­
dzonych przez nieodpowiednich 
ludzi. Rezultat: w. f. i sportem 
w  blisko 700-tysięcznym m ie­
ście k ie ru je  jeden człowiek — 
sekretarz kom ite tu . A k ty w u  spo­
łecznego Ł K K F  „pracu jący“  w 
tak ie j obsadzie — rzecz prosta 
— nie zdołał zgromadzić.

Jak wygląda sytuaćja w  ra ­
dzie „W łókn ia rza“ ? Czy spadek 
p iłka rzy  do I I  lig i, gdzie zresz­
tą gra ją  z bardzo zmiennym 
szczęściem, zm obilizował radę do 
szerokiej a k c ji szkoleniowej i 
wychowawczej? Nie. Rada po­
święca o w ie le więcej uwagi 
adm in is trac ji basenu przy ul. 
K ilińsk iego  i stawu w  Rudzie 
Pab ian ickie j, an iże li pracy 
wychowawczej i  szkoleniowej 
wśród sportowców. W ynik? 
Nie można m ów ić an i wśród 
p iłka rzy  ..W ióknarza“  ani 
wśród sportowców innych 
sekcji o jak im ś przełomie, po­
ku tu ją  stare, zle naw yk i i  oby­
czaje.

Sprawa ZMP. Towarzysze z 
Zarządu Łódzkiego ZM P uw a­
żają, że zajmowanie się sportem 
nie licu je  z ich godnością. Ten 
swój pogląd posuwają aż tak 
daleko, że a k ty w  ZM P nie po­
t ra f i ł  nawet zapoznać się z zada­
n iam i przypadającym i ZM P-ow- 
com w dziedzinie k .f. i sportu 
zgodnie z uchwałą B iu ra  P o li­
tycznego naszej pa rtii. F akt ten 
s tw ie rdz iła  egzekutywa K om ite . 
tu  Łódzkiego p a rtii. K ie ro w n i- 

S :y ZM P nie p o tra f ili nawet roz- 
| ,vinąć sportu  we własnych sze- 
1 egach. Odsetek ZM P-owców u- 
| »rawiających sport w  w ie lu  za- 

cładach nie przekracza 5 pro- 
.ent, nieznaczna liczba ZM P- 
iwców posiada odznakę SPO. 
ią  dzielnice ZM P-owskie, k tó ­
re w  ciągu całego roku  1952 ani 
razu nie analizow ały sytuacji na 
odcinku sportu i k. f.

O niedostatecznej pracy Łódz­
k ie j Rady Zw iązków  Zawodo­
wych w  dziedzinie rozw oju k. f. 
i sportu świadczy podstawowy 

| fak t, — koła sportowe w dużych 
i zakładach pracy liczą często m i­
nim alną ilość członków, niepro- 

! porcjor.a lną do ilości zatrudnio- 
! nych pracow ników, a 30 procent 
[ zakładów pracy w  ogóle nie po- 
i siada kó ł sportowych.

Wreszcie — Łódzka Rada Na­
rodowa. A by  sport osiągnął ma- 

! s g w o ś ć  musi bazować na m ło- 
| dzieży szkolnej. Szkoła jest prze- 
: de wszystkim  w ylęgarn ią  przy- 
; szłych talentów. W ydzia ł Oświa­
ty  Łódzkie j Rady Narodowej 

| nie p o tra fił ogarnąć sprawy k. f.
] i sportu w  140 szkołach łódzkich. 
A  pomoc w ydzia łu  jest tym  

i bardziej potrzebna jeś li się zwa- 
j ży, że w  w ie lu  łódzkich szko­

łach is tn ie je  jeszcze zacofany 
stosunek n iektórych nauczycieli 
do sprawy sportu, że w yk ładow ­
cy k. f. często są na słabym po­
ziomie, a szkolne organizacje 
ZM P-owskie idąc w  ślad za 
swym i wyższym i instancjam i 
nie organizują sportu w swoich 
szkołach.

Taka np. szkoła TPD n r 2 
przy  ul. Bocznej no tuje bardzo 
n isk i rozwój k u ltu ry  fizycznej, 
a nie ma opieki an i wskazówek 
ze strony W ydzia łu Oświaty.

Jak w idać — obraz niewesoły,
| w y jaśn ia jący w  dużej części 
[sprawę upadku sportu i w. f. w 
Łodzi. Jasne, że an i masowość, 
an i w y n ik i w  sporcie nie przy- 

j chodzą same przez się, nie spa­
dają z nieba. Nad . tym  trzeba 
popracować. Popracować nie 
ty lk o  po „urzędniczem u“ , ale 
z sercem. To serce niezbędne w 
każdej pracy okazuje w ie lu  dzia­
łaczy na innych terenach k ra ju , 
przede wszystkim  tam, gdzie 
w okó ł dobrze pracujących in ­
stancji zdołano zgromadzić ak ­
ty w  społeczny, dla którego spra­
wą dum y i  honoru jest przo­
dow nictw o i w  tym  zakresie ży­
cia swojego miasta, swojego 
województwa, swojej fab ryk i, 
swoje j szkoły.

Czyż w  Łodzi tak ich  ludzi nie 
ma? Są i  można by ich w ie lu  
wyliczyć. P rzypom nijm y sobie 

j chociażby ja k  robociarska Łódź 
! przyjm ow ała uczestników W y- 
| ścigu Pokoju. Przecież goście 
! zagraniczni Wyścigu wzruszeni 
[ b y li do łez tym  przyjęciem ;
| nawet sprawozdawcy burżuazyj- 
nych pism zachodu oświadczali,

| że. czegoś podobnego nie w idzię- 
| l i  w  życiu. Dlaczegóż więc tego 
j entuzjazmu, tego serca, które 
Łódź okazuje sportow i nie po- 

I tra fiono  do te j pory w yko rzy- 
: stać?

N iew ą tp liw ie  konieczna jest 
i tu ta j bardziej w n ik liw a  niż

I dotychczas ocena sprawy ku ltu - 
| ry  fizycznej i  sportu w  Łodzi 
| przez K om ite t Łódzki pa rtii. Nie 
wystarczy powziąć na jsłuszniej- 

j szą uchwałę, jeś li systematycz­
nie nie śledzi się za przebiegiem 
je j realizacji, A  K om ite t Łódzki, 
k tó ry  w  lu tym  br. powziął u- 
chwałę w  spraw ie sportu nie 
ś ledził i nie śledzi po dziś dzień 
je j wykonania. Nie dba o to, 

j aby podstawowe organizacje o- 
taczały opieką koła sportowe, 
s taw ia ły  sprawę rozw oju k. f. 
i sportu na porządku dziennym 
swoich obrad.

Sytuacja, k iedy potężny daw­
n ie j boks łódzki spadł do rzę­
du dalekiej p ro w in c ji, kiedjr w 
całej Łodzi... 370 chłopców u- 
p raw ia  boks, a czołowi łódzcy 
pięściarze rozpraszają się po ca­
łym  k ra ju  — nie jest norm alną 
sytuacją. I  ten fa k t pow inien 
by ł nasunąć łudziom  zajm ują­
cym się sportem w ie le  wnios­
ków.

Sytuacja k iedy p iłka rs tw o 
łódzkie podupada i nie ma syg­
nału poprawy jest innym  z ko­
le i sygnałem.

Sytuacja, gdy pływ actw o z 
czołowej pozycji w  k ra ju  spada 
na daleką jest. jeszcze jednym  

| sygnałem. Sygnałów tak ich  moż- 
j na dużo wyliczać, można poka- 
| zać dziedziny sportu, k tóre nie- 
! m ai zupełnie zam arły ja-k np.
I zapaśnictwo (43 zawodników).

W arto się też zapytać łódz- 
| k ich działaczy sportowych, ja k  
wygląda sprawa ze zdobywa­
niem SPO. Ile  ze zdobytych od­
znak wydanych zostało „na 

[w ia rę “  bez dokładnego spraw- 
! dzania w yn ików , dla papierko­
wego wykazania się liczbą.

W arto wreszcie zapoznać się 
7. pracą szkoleniową j \yycho- 

! wawczą, a w łaściw ie odpowie- 
j dzieć na pytanie dlaczego n ik t 
I tak ie j pracy nie prowadzi. Wąs­

ka kadra , łódzkich czołowych 
sportowców z różnych dziedzin 
otoczona jest nie pracą wycho­
wawczą, ale często dem oralizu­
jącą atmosferą ludzi, k tó rzy  nie 
pow inn i w  sporcie pracować. 
Zdarzają się i  w ypadk i f ik c y j­
nych posad. Nie pomyślano na­
tom iast o tym , by wykorzystać 
doświadczenie czołowych za­
w odn ików  dla szkolenia m ło­
dzieży, by stworzyć spośród nich 
pomocniczą kadrę d la  trenerów  

[ i nauczycieli w. f.

Łodzianie, k tó rzy  lub ią  sport
i  znają się na sporcie chcą, by 
wreszcie skończył się ten stan, 
by wreszcie nastąpił przełom. 
A by tak się stało konieczne jest 
rozw inięcie od podstaw wszech- 

| stronnej pracy, po pierwsze nad 
! umasowieniern kó ł sportowych 
{ w zakładach pracy i szkołach, 
[ po drugie nad zasileniem na­
szym, m łodym  aktyw em  aparatu 
organizacyjnego sportu i  w. f., 
po trzecie nad przyciągnięciem 
szerokiego ak tyw u  społecznego, 
po czwarte nad rozwojem  roboty 
wychowawczej i  ins truk to rsk ie j.

G łów ny K om ite t K u ltu ry  F i­
zycznej pow inien tu ta j pomóc. 
Na różnych odcinkach naszego 
życia sportowego G K K F  prze­
zwycięża stare b rak i i zaległo- 

[ ści — trzeba więc zwrócić rów ­
nież baczniejszą uwagę na 
Łódź.

Masy pracujące Łodzi budu ją­
ce o fia rn ie  socjalizm, m ają pra- 

[ wo wymagać, by na odcinku 
i k u ltu ry  fizycznej i sportu na 
j odcinku dającym  zdrowie tysią- 
• com i  setkom tysięcy ludz i, da- 
[ jącym  odpoczynek i godziwą 
[ rozryw kę — nie było  zacofania,
[ by w  dziedzinie k u ltu ry  fizycz­
nej i sportu  zaspokajane by ły  w 
pe łn i stale rosnące potrzeby lu ­
dzi pracy.

T O M A S Z  S O B A Ń S K I

b ie t w  k la s ie  I I I  s ta rto w a ło  21 za­
w o d n icze k . P ie rw sze  m ie jsce  za ię - 
la  S e in e r (K o le ja rz ) — 56,3 p k t. 
p rzed  D u d e li (U n ia ) — 53,7 p k t.  1 
Z a ta n o w  (C W KS) — 53,2 p k t.

W  sześciobo ju  m ężczyzn w  k la ­
sie .m is trzo w sk ie j w  ćw icze n ia ch  
w o ln y c h  z w y c ię ż y ł J o k ie l — 9,7 
p k t.

Mnkomaski bije 
w biegu na 2011

13 bm . o d b y ły  się na s ta d io n ie  
W o jska  P o lsk ie g o  w  W arszaw ie  za­
w o d y  le k k o a tle ty c z n e  z u d z ia łe m  
czo ło w ych  z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n i­
czek s to lic y .

Na zawodach u zyskano  k i lk a  do ­
b ry c h  w y n ik ó w . M a ko m a sk i (O gn i­
wo) p o b ił re k o rd  P o ls k i w  b iegu na i 
200 m  przez p lo tk i  u z y s k u ją c  czas I

rekord Polski 
m przez płolki

25 4. D ru g im  b y ł B uga ia  (C W K S ) — 
25.8. W y n ik  jeg o  je s t ró w n ie ż  le p ­
szy od pop rzedn iego  re k o rd u . \V 
skoku  w  dal z w y c ię ż y ł Iw a ń s k i 
(C W KS) d o b ry m  w y n ik ie m  7.07. 
N a jle p s z y m - s p r in te re m  o kaza ł się 
B a ra n o w sk i z G w a rd ii,  k tó ry  w y ­
g ra ł 100 m  w  czasie 10,9 i 200 nr — 
22, 1.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  15 C ZE R W C A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  R.06, 15.25, W iado ­
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie  
m e lo d ie “ , 6.10 M u zyka  poranna , 6.20 
W iadom ości sp o rto w e , 6.50 G im n a ­
s tyka , 7.20 M u z y k a  poranna, 7.50 K a ­
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a  po­
ranna , 8.55 A nd . d la  k l.  V —V I I .  9.25 
K o n c e rt so lis tó w , 9.50 P rze rw a , 10 55 
A ud . d la  k l.  i ,  n . l5  M u zyka  i a k ­
tu a ln o śc i, 11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 
12.15 R adziecka m u z y k a  ludow a, 
12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . Rozgł. 
Ł ó d z k ie j P R  p.d. A le k s a n d ra  T a r-  
sk iego, 13.40 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  
k o m p o z y to ró w  p o lsk ich  w  w y k . A n ­
to n in y  B ia łe c k ie j,  13.55 P rze rw a . 
15.30 A ud . d la  d z iec i, 16.10 M u zyka . 
16.20 D ue t h a rm o n is tó w  M . M a lw ę  i 
T. W e so łow sk i, 16.45 „G ło s  m a ją  
k o b ie ty “ , 17.00 A u d . l ite ra c k a . 17.20 
K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk  
M a n d o lin is tó w  R ozgł. Ł ó d z k ie j PR 
p.d. E. C iu kszy , 18.00 „N a  sze rok im  
św ie c ie “ , 18.15 T y d z ie ń  M u z y k i A u ­
s tr ia c k ie j w  p ro g r. u tw o ry  J. M a r- 
: a, i G. M a h le ra , 18.45 „M u z y k a  dla 
w s z y s tk ic h “  -r- aud. s ł.-m uz . 19.15 Na 
m łod z ieżo w e j a n te n ie , 19.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 20.28 W iadom ośc i sp ortow e , 
20.38 Szym on J u ro w s k i: S u ita  fo rte p . 
w y k . M ic h a ł K a r in , 20.45 „F a ra o n “ — 
ode. pow . B o le s ła w a  P rusa, 21.05 
M u zyka  taneczna, 21.30 Z c y k lu  „ A r ­
cydz ie ła  m uzyczne  są d la  w szys t­
k ic h “  — aud. s ł.-m uz . w  oprać. 
H S w o lk ie n ia  w  p ro g r. W agner — 
U w e rtu ra  do „Ś p ie w a k ó w  N o ry m ­
b e rs k ic h “ , 22.05 M u z y k a  ro z ry w k o ­
wa, 22.30 K o n c e r t M u z y k i P o ls k ie j

— Z y g m u n t M y c le ls k i:  O brazy  sym ­
fo n iczn e —w y k . O rk . S ym f. P aństw . 
F ilh a rm o n ii W arsz. p .d . W ito ld a  R o- 
w ic k ie g o .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00, W iado­
mości 5.05, 6.30, 7.55. 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 „S w o j­
sk ie  m e lo d ie “ , 6.00 G im n a s tyka , 6 10 
K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u zyka , 
6.50 K o n c e r t p o ra n n y , 8.00 M u zyka  
p ora n n a , 8.55 P rze rw a , 14.05 In fo r ­
m acje , 14.10 A ud . d la  k l. I l i ,  14.30 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 14.39 K o n c e r t 
so lis tó w , 15.10 A u d y c ja  d la  w y c h o ­
w aw czyń  p rzed szko li, 15.15 K w a ­
d rans w a lcó w , 15.30 A u d . d la  dz iec i, 
16.00 M u z y k a , 16.20 I  aud. s ł.-m uz . 
z c y k lu :  „K o m p o z y to r  T y g o d n ia “  — 
A . G ła zun o w  — w  oprać . Józefa  
K ańsk iego , 17.15 U tw o ry  s k rz y p c o ­
we g ra  A le k s a n d e r P o le sk i, 17.30 
„N a  w a rsza w sk ie j f a l i “ , 18.00 „G o g o l 
w  m uzyce  i  o m u zyce “  aud. s ł.-  
m uz. w  oprać . O lg i Ł a d y , 18.30 O d­
pow iedz i F a li 49, 18.45 „N asze  C hó ­
ry  ś p ie w a ją “  w y k . G hór „E c h o "  z 
G d y n i p.d. S ta n is ła w a  S ch m id ta , 
19.10 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y j­
sk iego d la  zaaw ansow anych , 19.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „D z ie w ­
czyna, c h ło p c y  i t r a k to r y “  — 
ode. opow . B enno  P lu d ra , 20.20 K o n ­
c e rt K ra k o w s k ie j O rk . i C hó ru  PR  
pod d y r . Jerzego G e rta , 21.26 W ia ­
dom ości sp o rto w e , 21.36 M u z y k a  ta ­
neczna, 22.00 W szechnica  R ad iow a
— k u rs  I I ,  22.20 S erg iusz R ach m a n i­
now  „ A le k o “  — opera  w w y k . Zesp. 
A r ty s tó w  G A B T , C hó ru  i O rk . 
S ym f. W R K  pod d y r . G o łow anow a , 
23.35 P re lu d ia  Sergiusza R ach m a n i­
now a (w y k . M u ra  L a m p a n y  — fo r te ­
p ian ).
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